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Wychodzi codziennie z Wyjątkiem niedziel i świąt
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FRBNOMERA?A ------ ------- ---- ----------

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,.ORĘ-
DC’WŃIKA MIEJSKIEGO- wyn isi kwartalnie 7.59 .ZI, napoeziaeh, przez listo­
wego w dam 8.58 zL - Miesięcznie 2.50 zl, przez listowego w dota 2.85 z!,
pod opaską w i’olsce 4.53 z.ł, do Francji i Ameryki 8.50 złotych, do Gdańska
4.80 guldeny, do Niemiec 4.80 marki. - W razie przeszkód w zakładzie

spowodowanych wyższą siłą strajków !ub t. p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania

Redaktor pręy jonuje od 11-1? w południc oraz od 5—6 po południu-
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 8 wiecz. bez przerwy

Redaktor odpowiedzialny: Czeslnw Budnik.

. Adres

redąkc(l i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.
—--------- ---- OGŁOSZENIA . ....... _-

15 groszy od wiersza mili m,. szerokości 36 cnilim. Za reklamy od utilim. nn

stronie przed ogłoszeniami 72 militn. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal-

łzycb stronach 58 groszy, na l-ei stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia siowo

tytułowe 20 gr. każde dalsze 18groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.

Przy ozęstem powtarzaniu udziela 3tą rkoatu. Przy s juiUMłJii i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100’c, nadwyżki.

Rękopisy zostają w admrtiistracjj. - Miejscem płatności i prawnem dla
wszeikłch soorów sądowych jest BWgoszcz.

Konta bankowe tank Bydgoski T. A .

— Bank Ludowy. - Bank M, Rtadt-

hagen T. A. - Bank Dyskontowy. - Konto czekowe: P. K, O. nr . 21)371
’ Poznań.

Telefon administracji 315. ’

Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Humer 12. BYDGOSZCZ, sobota, dnia 16 stycznia 1926 roku. Rok XX.

Pr. ALFRSO BRANDO WSKI.

O przebudowę Rzeczypospolitej.^
Zło administracyjne widoczne wszystkim. — Wszyscy interesują się
naprawą. — Biurokratyzm wiasnem dziełem/ ale i dziedzictwem za­
borów. - Moje credo urzędnicze. - Chrześcijańska Demokracja na

placówce. — Mowa ks. senatora Adamskieon. 5

Jak Polska długa | szeroka, słychać
wszędzie dzwon, bijący na trwogę._

Państwo gore od wadliwej ,i nieucz­
ciwej administracji._

Administracja polska jest wadliwą,
bo budowało ją często nieuctwo, a co go­
rzej paityjnictwo. Fuszerka grozi zaw­
sze zawaleniem gmachu. Podobnie zła

administracja. Tylko, że jej gruzy za­
grażają życiu państwa.

Administracja polska jest nieuczci­
;wy, bo zakradlo się do niej dużo ele­
mentu, pozbawionego poczucia moral­
ności i prawa. Mró)wki urzędnicze, że­
by nawet liczne, giny w kłębowiskach
termitów, podjadających budynek, któ­
remu mają służyć. Plugastwo to musi
co rychlej wymieść stalowa miot!a ad­

ministracyjna, wytępić rozpalone żela-
izo prokuratora. Pod kontrolą opinji pu­
blicznej i Samej urzędniczej. Rozdźwięk
między oboma opiniami, rozdźwięk pły­
nący ze zrozumiałego bólu i sromu ucz­
ciwej części urzędniczego korpusu, bro­
niącej się przed generalizowaniem za­
rzutów, powinien umilknąć. Pożytku
sprawie nie przyniesie, a może często
stać się mimowolną osłoną d!a-urzędni­
,ków złych i przewrotnych. Im ci rych­

l]ej znajdą się poza urzędniczemi szere­
gami, czy za kratą zasłużonego więzie­
nia, tem prędzej oczyści się administra­
cyjna atmosfera, otoczy urzędnika pol­
skiego należyty szacunek i zaufanie spo
łeczne. ,.

’-

Za dzwon alarmowy ta)rga dziś? ty­
siące rąk. Idą w Polskę ostrzegawcze
głosy ze szpalt dzienników, z trybuny
sejmowej i senackiej, Krytyka wydrą­
ża już nie kroplami ale potokami artj^-
jkujów, mów i memorjałów rządową
skałę. I dobrze czyni, bo naniesiony muł

administracyjny sięga ojczystych pier­
si i ust. Jeszcze rok, jeszcze dwa zabój­
czego jego działania - a tylko bagno
świadczyłoby o istnieniu państwa,
wskrzeszonego wymodloną przez Mic­
kiewicza wielką wojną, zapisaną tak
krwawo na widnokręgu dziejów.

Administrację nasza musimy prze-
budować. ,Od fundamentów do szczy­
tów. Musimy ja, uprościć nie tylko w

imię oszczędności ale i sprawności, A

przebudowa nie będzie łatwą’. Myli się
kto sądzi, że przyjdzie karczować szko­
dliwe korzenie, wyrosłe za ostatnich
si’edem lat na ziemi nolskiei Korzenie
te tkwią w niej cd wieku y d!tżej, zapu­
sz.czone przez- biurokratyzm państw za­
borczych. Wybujały najbardziej w Au­

strii,- szczycącej się nazwą państwa u-

rzędniczego (Beamtenstaat), a więc do

szpiku kości zbiurokratyzowanego.
Barbarzyński w Rosji ną -ftdelu polach
administracji publicz-nej, żeby tylko
wskazać na ochranę i analfabetyzm.
Nie bez koszarowych przywar w Pnr

;so,ch, gdzie duch wilitaryzmu wciskał
-sie także do urzędów Stąd karczunek

póidzie trudno, bo iąć’się wypadnie nie­
jednego biurokratycznego urządzenia,
porosłego mchem stuletnim. To też łu­
dzą się ,kierownicy obecnego rządu, ob­
,wieszczając zmianę do sześciu tygodni,

Tyle mniejwięcej czasu pozostawiono
Komisji Trzech dla reorganizacji admi­
nistracji (Bobrzyński — Kasznica. --

Srnulski), do zhadąnia źródeł choroby
i wyszukania ozdrowieńczych leków.
Co wieki popsuły — nie naprawią tygo-
dnie. Nie poradzą tu nawet obudzone,
z największą szkodą dla państwa zbyt
długo drzemiące, lwie siły administra­
cyjne’ byłego namiestnika Bobrzynskie-
go, który oby znalazł więcej posłuchu
od niegodnie sponiewieranego ś, p, Bi­
lińskiego. Miejmy też nadzieję, że Ko­
misja Trzech dłużej niż sześć tygodni
pracować będzie.

Reforma administracji musi zainte­

resować cały naród. Bo administracja
jest jednym z najważniejszych regula­
torów obiegu krwi w organizmie społe­
czeństwa. Jaki niszczy, albo zbawia.
Jest przeto warunkiem zdrowia powsze
chnego.

Zainteresowanie to pragnę podtrzy­
mać wśród światłych i patrjotycznyoh
czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego"
szeregiem pogadanek administracyj­
nych. Luźnych, sporadycznych, by nic

spychać z dziennikarskiej szpalty in­
nych trosk- i interesów narodowych i

społecznych, pukających także do re­
dakcyjnego okna o swój kącik.

Nie piszę dla literackich laurów.
Ćwierć wieku dźwigam urzędniczy tor­
nister, a w nim moc własnych przeżyć,
doświadczeń, obserwacji, a przedewszy
stkiem bóle urzędowe i społeczne tych
wszystkich, z którymi się zetknąłem,
jako stróż i wykonawca ustaw, austrjac-
kich i polskich. Uważam biurokratyzm
za przekleństwo mej et?o zawodu I mo­

jego narodu. Za marnotrawstwo inte­
lektualnych i materjalnych dóbr społecz
nych. Za przeciwieństwo tego wznio­
słego i ważnego celu, jakiemu ma słu,­
żyć urząd i urzędnik. Gdyby biurokra­
tyzm w Polsce oglądnął się poza siebie,
zobaczyłby, że spisał bezużytecznie, za

siedem lat istnienia, mil) sny arkuszy
monieru, zmarnował krocie tysięcv 00-

, izin czasu. Udowodnię to przykładami
a przyszłych pogadankach.

,,Urzędnik jest organem - wykonaw­
czym woli ludności, wyrażonej przez
iało reprezentacyjne, płaconym przez

nią i poddanym kontroli jej reprezen­
ta,ntów" - pisze znakomity Olszewski
w swojej głębokiej i interesującej książ
ce p. t . ,,Biurokracja", na którą mi ’się
leszcze nieraz powoływać przyjdzie. Ó
tej definicji, jedynie słusznej, w niezem

nieubliżającej urzędnikowi, rozumieją­
cemu i wykonującemu należycie przy­
padłe mu w udziale niezłomne strażnic-
two około spiżowych tablic praw, —

)Vinni pamiętać wszyscy ci urzędnicy,
stórzy uważali dotychczas państwo pol­
skie, lud polski i sprawy polskie za śwo

ią przyrodzoną domenę. Tych urzędni­
ków, jak gdyby przewidział cytow-any
Olszewski, nisząc, że: ,,w takich rękach’
(stawy, bodące w zasadzie dobrodziej-’
!twem ludzkości, stają się przez fałszy­
wą, tendencyjnie krępującą 1 wadliwą
’ormę ich wykonania, przeklećsfwesn
, asuba kultury i dobrobytu”, !

Marszalek Piłsudski potępia surowo projekt, ustawy
0 organizacji naczelnych władz wo]skowych. -

Warszawa, 15. 1. (Tel. wł.) W wywia­
dzie z współpracownikiem ,,Ekspressu
Porannego" marszałek Piłsu(dski potę­
pia w ostrych sło.wach wniesiony do

Sejmu projekt ustawy o organizacji na­
czelnych władz wojskowych.

Gdy gen. Sikorski prosił marszałka
o wydanie opinji o tym projekcie, nie

szczędzi! Piłsudski słów ostrej krytyki,
ale w rezultacie pogorszono jeszcze tekst

nsiawy. -Wówczas b. minister Włady­
sław Grabski pod naciskiem opinji pro­
si! jeszcze raz Piłsudskiego o wyrażenie
zdania swego. Ten uczynił zadość ży­
czeniu temu rzekomo w sposób, ubliża-

jący, powtarzając treść poprzedniego
sądu. Mimo to wszedł projekt do Sej­
mu bez żadnych zmian. Ponieważ obec­
ny premjer Skrzyński zasiadał w poprze­
dnim gabinecie, rnusiał znać podstawy
ustawy, a przyspieszając obecnie jej wy
konanie dąży do tego samego celu, co

gen. Sikorski; do utiiemożiiwloHia Pił­
sudskiemu objęcia stanowiska w służ­
bie czynnej, nawet na wypadek wojny.

Marszałek nie szczędził jaskrawych
\Vyrażeń, że przy podobnej ustawie win­
na Polska szukać na wodza naczelnego

j ,,idioty albo osła"...

Niech znikną wspomnienia
przeklęte! przeszłości/

,,lzwiestja" witają wycieczkę postów polskich do Sowdepji i pragną
zacieśnić węzły przyjaźni między obu krajami.

Moskwa, 14. 1. (PAT) Z okazji przy­
jazdu wycieczki posłów polskich ,,Iz-
wiesfja" piszę iż wizyta ich w Moskwie

jest dowodem znacznego postępu w sto­
sunkach polsko-sowieckich. Rok temu

podróż taka byłaby niemożliwa. Zna-
miennem jest, że większość uczestników

wycieczki polskiej reprezentuje stron­
nictwa włościańskie, które dotychczas
zajmowały wobec sowietów wrogie sta­
nowisko. Posłowie polscy mogą przeko­
nać się o postępie gospodarczym unji
i stwierdzić, że z jej strony nie zagraża
niepodległości Polski żadne niebezme-

czeństw’o. Należy mieć nadzieję, że zro

zumieją oni, że jedynie przez zacieśnie­
nie przyjaznych stosunków z sowieta­
mi, Polska potrafi zlikw’idować kryzys
gospodarczy i utrzymać się w niezależ­
ności od mocarstw ententy. Zbliżenie

polsko-sowieckie posiada w’ielu przecie
wników w Polsce a jeszcze więcej żagl’a
nicą. Nie mniej jednak należy mieć na

dzieje, że wspomnienia przeklętej prze­
szłości znikną wkrótce pod wplyweni
now’ych stosuifków, opartych na przyn
jaźni i wzajemnem zrozumieniu.

Pogadanki moje pragnę pisać bez o

sionek. Bez naruszenia obowiązujące
mnie dyscypliny, ale i w ramach obywa
telskich praw wypowiadania sądu (
sprawie, której służę. Radbym wzbu
dzić echo wśród urzędniczej braci

wszystkich ludzi dobrej woli. Żeby i v

formie najsurowszej krytyki. W kryty
ce oczyszcza się myśl, jak w ogniu że
lazo.

Dlaczego proszę o gościnę w ,,Dzień
niku Bydgoskim?" Bo szpalty zasłużo

nego t,ego pisma uważam za najlepszj
pomos,t do bra’m Sejmu i Senatu, gdzu
rozegra się ostateczna batalia o zwycię
siwo’ urzędnika nad biurokratą. W ba

taljd tej lożę najwięcej na posłów z o

bozu Chrześcijańskiej Demokracji, kła

dąeych pod wszelkie swoje poczynanie
granit uczciwości politycznej. Wolnj
od tanich blasków demagogii. A tylkc
na takim granicie budować można

Wartościowe jego pokłady wydobył ns

wierzch ks. senator Adamski w progra­
mowej mowie, wygłoszonej w dniu 25

grudnia z. r. w sprawie’uzdrowienia u

rzędu i pieniądza w Polsce. Ani s!owę
dla popularności, ani litery pod kąteir
interesu partji. Liczył się tylko z inte­
resem państwa, w którym mieszczą sR

interesy wszystkich warsttk, a więc i u-

rzędniczej. Tak przemawiać może tylkc
złotousty retor, oparty o miłość kraju
o sprawiedliwość chrześcijańską, o tro­
skę sprawy, jaką zgłębił z mistrzost­
wem na parlamentarnej naszej trybu­
nie dotychczas niespotkanem. -

Obóz, tak prowadzony, ma zaiste na;

więcej do powiedzenia, gdy ważą sir
administracyjne szale, a z niemi ojczy­
ste losy,

Minister Moraczewski w rozdźwięku
’

ze swój em stronnictwem.

Warszawa, 15. 1. (Teł. wł.) Okazuje
się, że minister Moraczewski posunął się
dalej, niż tego sobie życzył klub jego,
Moraczewski zagroził ustąpieniem i cliee

groźbę swą wykonać, ale sprzeciwia się
ternu klub PPS. Stos.unek PPS do wy­
stąpienia p. Moraczewskiego znalazł wy­
raz w powziętej wczoraj uchwale, która
ustala zasadę, że ministrom socjalistycz­
nym nie wełno bez porozumienia się z

klubem stawiać uitymatywtiych żądań.

Mimo to w’ kuluarach sejmowych panuje
przekonanie, że przesilenie na stanowi­
sku ministra robót publicznych właścf’
wie rozpoczęło się.

Patriotyczny biskup.
Budapeszt, 14. 1. (PAT). Biskup polo­

ny Zagrawet., ponownie przesłuchany
przez policję oświadczył, że wiedział

wpraw’dzie o zamierzonem fałszerstwie,
jednak ze w’zględów patrjotycznych mil­
czał o całej sprawie.

’

We Francji panuje zima.

Paryż, 14. 1. (PAT) Fala zimnu na^
biedziła różne okolice Francji, przy’
czem w wielu z nich spadły obfit,e śnioa

gi. W departamencie Jura temperatu­
ra spadla do 14 stopni poniżej zera. Na

wybrzeżu szalała burza. Loara, któyaj
PR)da na’przestrzeni całego jej Mmm tę­
czy olbrzymie zwały lodu zamarzła w,
wiciu miejscach,



Str. 2. Sobota, dn}a 16 stycznia 1926 r. Wt. 11.

Ha nowym szlaku
Oblicze stolicy. — Nie będziemy kop-
ciuszkiem. — En odrodzeniu. - Nowy

kurs Witosa...

Każde miasto małe czy duże posia­
da swój wygląd zewnętrzny, który zwie
my pospolicie obliczem. Źle jest" jeże’l’i
to oblicze jest bez wyrazu, co dość czy­
sto spotykało się w ostatnich czasach

nietylko u nas, ale i w Europie. Dlate­
go też na pierwszy rzut oka każdy przy
bywający do obcego miasta szuka jego
wyrazu, przez obserwowanie obl"icza

mieszkańców, ruchu tychże na ulicach,
w składach i t. p. I my skoro tylko ?vy
suniemy się poza rogatką Bydgoszczy
skwapliwie poszukujemy oblicza miast

innych i porównywując z Bydgoszczą,
wyrabiamy sobie pojęcie czy tam jest,
lepiej, czy gorzej. Cóż dopiero mówić o

stolicy, której tło poniekąd odbija sytu­
ację kraju całego. Tak jest i z naszą
Warszawą. Ktokolwiek w tej czy innej
sprawię zawita w progi syreniego grodu
orientuje się dostatecznie i to dość szyb
ko w wył’azie oblicza naszej stolicy. Bę­
dąc w ostatnim czasie- dwukrotnie, to

jes,t przy końcu starego roku i w począt
kacli nowego, odniosłem dwojakie wra­
żenie, którym pragnę się z czytelnika­
mi podzieli"ć chociażby dlatego, że stam­
tąd właściwie ,,Wiatr ?wieje", który czy
to wzrok piaskiem zasypuje, czy też o-

rzeźwia i koi. O ile więc w końcu rok!u
znać było zmęczenie i przygnębienie, o

tyle dziś zauważyć się daje ufność i.wia
rę w lepszą przysz’łość. Pomimo ciosów
ostatnich dni ubiegłego roku w postaci
licznych redukcji i egzekucji społeczen
stwo żywo i ochoczo bierze się do pracy
i oszczędności, zrywając z tradycją ba­
lów i zabaw karnawałowych, wstrzymu
jąc się od nabywania tandety zagranicz
nejit.p.

Bezwątpienia, że i wizyta profesora
Kemmerera, a właściwie jego pochleb­
na opinja o naszej sytuacji gospodar­
czej przyczyniła się nie mało do rozpo­
godzenia czoła całego społeczeństwa,
czemu wyraz dostateczny dała wreszcie
giełda, ściągając z niebotycznej wyżyny
wszechwładnego dolara... Stolica, a wła
’ściwie rząd nasz w tej stolicy przestał
wreszcie ,,gadać" a przystąpił do czynu
który jęło skwapliwie popierać narazie

społeczeństwo Lwowa i Krakowa, two­
rząc fundusz drogocenności pod pod­
kład nowej emisji pieniężnej... Wszę­
dzie odbija się ta wiara i ufność, że bę­
dzie jednak lepiej. Trzeba tylko chcieć,
bó chcieć to móc... Ta sytuacja bez­
w’zględnie ,przerzuci się na całą Polskę,
budząc do czynu wszystkich, komu za­
leży na istnieniu potężnej i niezależ.nej
Ojczyzny. A bodźcem, szczególniej dla
nas na Pomorzu i w Poznańskiem win­
no być przeświadczenie, że ten rząd o-

becny zrozumiał w’reszcie, iż dlatego
by czerpać pełną dłonią podatki i śwddd
czenia należy dać możność istnienia i

rozwoju zarówno przemysłowi jak rę­
kodziełu. a tem samem i handlowi...
Na serjo wreszcie w’eszła na tapetę Mi­
nisterstwa Skarbu spraw’a

"

kredytów
dla dotychczasowego ,,kopciuszka", któ

rym bezwzględnie była w traktowaniu
nasza dzielnica.

Poufnie zakomunikowano mi, że na­
sza. Bydg?oszcz narazie skorzysta z 3-ęb
miljonów złotych i to w n?et’łupi?,n cza-

sie. Aczkolwiek to dla należytego uru­
chomienia i funkcjonow’ania naszego
przemysłu niezbyt wiele, jednak wierni
przysłówki ,,lepszy rydz, niż nic", zape­
wne się nie obrazimy i posiafamy się
z okazji należycie skorzystać... Co do

wyżwspomnianego kredytu poseł Bieoń
ski przyjął na się rolę strażnika, by,
jak mnie zapewniał, znowu nie przeo­
czono...

Nawet’ w dziedzinie polityki znać w

stolicy pewne otrzeźwienie i opamięta­
nie... Wodzowie wszystkich stronnictw
zgadzają się w zasadzie, iż dłużej tak(
jak jest być nie może, że należy w’pro­
wadzić pewne zmiany w naszej konsty­
tucji, ,że wreszcie należy zmienić ordy­
nację wyborczą... Już to samo poczucie
wiele znaczy, chodzi tylko, by wykona­
nie nastąpiło możliwie najszybciej...

Niemniej pocieszającym to objaw zro ,

zumienia, przez pewne stronnictwa, k!,ój
re ongiś z zaparciem się siebie za mono­
polami głosowały, że wfclkp krz”wię
tym pośpiechem warstwom pracującym
wyrządzono, że przemysł rodzimy zruj­
nowano a skarb państw’a miast zysków’
w gruncie rzeczy deficytu się doczekał.
Nic dziwnego, iż rząd dziś za wszelką ce­

nę stera się wyzbyć tej drogiej dlań za­
bawki, stąd oferty na lew’o i na prawo.
Dla ilustra.cji go,spodarki mor,cpolowej
nie od rzeczy będzie na tem miejscu
wspomnieć, iż, ,,szwedcy" kapitaliści,
którzy zapałki ,,wydzierżawili", dla
obniżenia sobie kosztów’ produkcji zam­
kną fabryki w Mszczonowie, ,Błoniu, Czę­
stochow’ie i in., przewiozą maszyny do

’ Pińska i tam ze w’zględu na obfitoś,ć ^u-

; rowca i tańszą robociznę, produkować
tandetę — zapałczaną będą... P.omijają(!
fakt dla nas bardzo doniosły, jak place-

: nie haraczu obcym kapi,talistom ?i’ po-
! Staci coraz to now’ej ztyyżki cen, otrzy­

mamy. w’ darze nowe szeregi bezrobot­
nych...

Nip dziw’nego, iż pewne stronnictwa

par!y na pociągnięcie p. Grabskiego do

odpow’iedzialności za ten fałszywy i szko
dli wy dla nas krok...

Niemniej ciekawym a wielce intere­
sującym ,w ostatnich czasach Warszawę
wypadkiem, to ukazanie się na scenie
Teatru Narodowego komedii obyczajo­
wej pod tytułem ,.Polityka i miłość" o

podłożu nawskroś politycznem, odzwier-

ciadlającąm dość dosadnie stosunki w

naszej wsi dziś panujące. Osoba twórcy
tej komedji p. Józefa Bączkowskiego,
dziennikarza obozu Witosowego, mów’i
już sama za siebie... Na scenie krytyku­
je się chaos ze W’zględu na. mnogość, par­
tji chłopskich we wsi pow’stały, intrygi
i w’aśnie, między rodzinami na gruncie
partyjnietwa, któ,re niczem innem nie

jest, jak Z??’ykiem ,,łapichłopstwem" dla
celów’ osobistych przez różnorodne typy
uprawianem... Myśl przew’odnia kome­
dji, to skupienie się wsi pod jednym
sztandarem, w’spółpraca z dworem i mia­
stem, a hasłem głowa wójta ,,precz z

draństwem, wszystko dla Polski!" Jeżeli
w istocie rzecz?’ ta komedja była ..zamó­
wiona" przez Witosa dla’ celów agitacyj­
nych. a w’ójt z Wierzchosław’ic końcowe­
mu hasłu wiernym pozostanie, to życzyć
należy tylko pow’odzenia; Narazie sztuka

graną jest już poraź 23-ci, przy dość ob­
sadzonej sali...

S. Sokołowski.

Uchwsły konwentu seniorów.

Sejm rozpatrzy nareszcie sprawozdanie Naj­
wyższej Izby Kontroli. — Komisja budżeto­
wa 5 lutego stanie do pracy. — Alko szyb­
kie załatwienie ustaw sanacyjnych, albo no­
we wybory na podstawie starej ordynacji,

Warszawa, 14. 1. PAT. Dziś przed po-
udniem pod przewodnictwem p, marszałka

Rataja obradował konwent seniorów Sejmu
celem ustalenia programu prac sejmowych
na okres najbliższy. Na propozycję p. mar­
szałka postanowiono odbyć w tym tygodniu
posiedzenia plenarne w piątek i sobotę.- ,Od
poniedziałku przyszłego tygodnia do końca

stycznia zarządzona zostanie przerwa w ob­
radach plenarnych Sejmu, w czasie której
jedynie pracować będą komisje, a w szcze­
gólności komisja budżetowa, która rozpatrzy
sprawozdanie Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa i ustali wnioski na plenum w tej spra­
wie. Sejm zbierże się około dnia 1 lutego,
Dnia 20 b. n?, rząd przedłoży poprawki do

preliminarza budżetowego na rok 1926.
P. marszałek obiecał dołożyć starań, aby
już dnia 5 lutego komisja budżetowa rozpo­
cząć mogła pracę nad budżetem. W dysku­
sji pos. Dąbski zwrócił uwagę na koniecz­
ność szybkiego załatwienia ustaw samorzą­
dowych z tem, że o iłeby do dnia 1 lutego
komisja administracyjna nie ukończyła prac
nad temi ustawami, ab"y zarządzone zostały
nowe wybory do ciał samorządowych na

podstawie starych ordynacyj wyborczych.
P, marszałek podzielił opinję, że sprawa

ustaw samorządowych jest pilna i przyrzekł
poczynić starania w kierunku przyspiesze­
nia prac nad niemi

Prezydium endecldetio klubv
senbtorskiego.

Na wtotkowem posiedzeniu klubu se

natcrskicgo Z. L . N . dokonano nowych
w.yborów swojego prezydjum. Przewo­
dniczącym -wybrano sen. Juljusza Zda­
nowskiego, zastępcami sen. Bolesława

Bielawskiego i sen. Tadeusza Popow-
skiego. Na sekretarza uproszono sen.

Jana Kowalęzyka. Dotychczasowy wi­
ceprezes klubu sen. Marjan Kiniorski
zrzekł się kandydatury.

Stań oblężenia w RumunjL
Naueszły z Bukaresztu wiadomości,

że Bratianu ogłosi! w Bukareszcie i oko

,licy stan oblężenia. Bząd rumuński
ostro występuje przeciw prasie opozy­
cyjnej, która krytykuje stanowiską fzą-

i du i króla w zatargu z ks. Karolem.

A więc kolej nie jest
samowystarczalną!

25 milionów deficytu za kwartał. — Taryfy nie będę podwyższone. -

Połączenie G. Śląska z morzem. - Obejście korytarza kluczborskiego. - ?

Hle będzie redukcji kolejarzy! /

Warszawa, 14. 1 . PAT. Sejmowa komi­
sja komunikacyjna pod przewodnictwem
pos. Bartla wysłuchała sprawozdania mini­
stra kolei p. Chądzyńskiego.
"

, Cyfry statystyczne wykazują spadek ilo­
ści przewozów tak to,warowych jak i oso­
bowych, a to — rzecz prosta — odbija się
na dochodach kolei, Plany finansowe na gru­
dzień 1925 r. - i na pierwszy kwartał 1926 r.

wykazują niedobór w sumie około 25 miljo-
nów złotych, co jednakże nie przesądza
ostatecznego wyniku finansowego , w ręku
bieżącym. Jednym z środków, zdążających
do podniesienia dochodowości ,?olei jest ra­
cjonalna polityka taryfowa, któraby służyła
interesom skarb’,( kolejowego, a jednocze­
śnie nie hamowała rozwoju życia gospodar-

! czego. Prowadząc tę politykę po tej linji,
niema p. minister, zamiaru podwyższenia ta­
ryfy osobowej lub towarowej, zamierza je­
dnak poddać rewizji niektóre ulgi, z drugiej
zaś strony jak np. dla pewnych artykułów
żywnościowych ma zamiar taryfy obniżyć,
inwestycje na rok 1926 będą ograniczone
tylko do koniecznych. Główny nacisk kła­
dzie p, minister na szybkie ukończenie po­
łączeń kolejowych G. Śląska z morzem

i obejście węzła kluczborskiego. K?westja
zawartych w łatach inflacji markowej umów
z fabrykami krajowemi i zagranicznemu na

dostawy i naprawę taboru kolejowego musi
ulec gruntownej rewizji ze względów budże­
towych. O ile chodzi o akcję oszczędno­
ściową na kolejach, to rząd niema zam,iaru
przeprowadzać redukcję personalną, gdyż
wobec przypuszczalnego zwiększenia się
ruchu oraz rozszerzenia sieci kolejowej,
obecna ilość pracowników nie wymaga
znaczniejszych redukcyj. W służbie war­
sztatowej i drogowej da się przeprowadzić
pewna redukcja personelu po uchwaleniu

ustawy emerytalnej dla stałodziennych pra­
cowników kolejowych, natomiast duże-

oszczęd,ności osiągnie się ze zmniejszenia
wszelkiego ro’dzaju premij i ilości pociągów
osobowych oraz uporządkowania gospodar­
ki kolejowej.

W końcu p. minister zapowiada bez­
względną walkę z nadużyciami w ścisłej
współpracy z Najwyższą Izbą Kontroli Pań­
stwa oraz podkreślił konieczność unormo­
wania stanu prawnego na kolejach, a więc
potrzebę opracowania ustawy kolejowej,
statutu kolejowego i pragmatyki służbowej.

Hr. Eryk Andrassy - podpalacz
!’fałszerz piaoięilry.

Mowy kolosalny skandal węgierski.

Praga, 14. 1 . (PAT). Wczoraj w swo­
im zamku w Hamenne aresztowany zo­
stał hr. Eryk Andrassy na skutek donie-

\ sienią, uczynionego’ przez jednego ze

i zwolnionych urzędników administracji
dóbr hrabiego. Urzędnik ten oświadczył

i mianowicie, że w roku 1924, gdy w zam-

; ku hrabiego w Velete rozkwaterowane
były wojska czechosłowackie, hr An­
drassy dał rozkaz podpalenia zamku. W

związku z tę, katastrofą pożaru towarzy­
stwo asekuracyjne, w którem zamek byt
zabezpieczony, wypłaciło hr Andrassy
odpowiednie odszkodowanie. Pozateru

l stwierdzono również, że łn. Andrassy u-

: trzymywał bliskie stosunki z szeregiem
j osób, wmieszanych w aferę fałszerstwa
! banknotów tysiąc frankowych Po aresz-

j towaniu osadzono hr. Andrassy’ego w

j więzieniu w Koszycach

Przyszły gabinet niemiecki
Berlin, 14. 1. (PAT) Wczoraj kanclerz

Luther odbył konferencję z przywódca­
mi demokratów, centrum, partji ludo­
wej i bawarskiej partji ludowej. Wszy­
stkie t,e partje wyraziły gotow-ość wzię­
cia udziału w gabinecie dra Luthra, na­
tomiast zjednoczenie gospodarcze odmó
wiło współpracy. W ciągu dnia dzisiej­
szego Luther będzie omawiał z poszcze-
gólnemi partjami ’kwestje personalne.
,,Vossische Ztg," przypuszcza, że do ga­
binetu w’ejdą tym razem przewodniczą­
cy frakcji parlamentarnej poszczegól­
nych partji, mianowicie dr. Koch prze­
w’odniczący demokratów — jako mini­
ster spraw wewnętrznych, dr. Strese-
mann przewodniczący ludow’ców — ja­
ko minister spraw zagr. i Marx przewo­
dniczący centrum jako minister spra­
wiedliw’ości. Jako kandydata na mini­
stra finansów pisma wymieniają obec­
nego ministra finansów w Saksonji
Reinholda.

Ha utycia w Rekhswerze.

Berlin, 14. 1 . (Tel. wł.) W oddziale go­
spodarczym Reichs?wehry ,,Lankwitz", star­
szy płatniczy zdefraudował 131 000 marek

złolych. Nadużycie ujaw’niono w czasie re­
wizji rachunków i ksiąg.

w

Hindsnburg zakazuje ofechodśw.

Berlin,14. 1. (Tel. wł.) Z okazji opróżnie­
nia przez wojska okupacyjne Nadrenji,
Niemcy przygotowywali tam uroczyste ob­
chody. Prezydent Hindenburg nadesłał im

pismo, aby zaniechali obchodów połączo­
nych z kosztami, a pieniądze te obrócili na

powodzian w Nadrenji. Hindenburg zazna­
czył między innemi, że może brać udział w

takich uroczystościach, które nie pociągną
za sobą większych wydatków.

A.itacb.ś scwłeekl w Wiedniu oskarżony
o szpiegostwo na rzecz Polski.

Z Moskwy donoszą, że GPU. areszto­
w’ał.o w Moskwie przedstawiciela rewo­

’-lucyjnej rady w’ojennej w Wiedniu Mań

kowskiego. Mańkowski, który byl ostat­
nio przydzielony do poselstw’a sowiec­
kiego w Wiedniu w charakterze attache

wojskowego, oskarżony jest o szpiego­
stwo na rzecz Polski,

Pierwszy Europejczyk członkiem

akaden?ji Japońskiej.
Sir Charles Eliot, ambasador angiel­

ski w Tokio i znany uczony, mianow’a­
ny został członkiem cesarskiej akade-

mji japońskiej za zasługi s?woje w zakre
sie filologji wschodniego buddyzmu.
Nominacja ta zasługuje na uwagę, gdyż
Eliot jest pier?wszym cudzoziemcem,
?wchodzącym ?w skład akademjt

Traktat Iraku z Anglją.
Bagdad, 14. 1. (PAT). Dnia 13 bm.

podpisany został przez wysokiego komi­
sarza angielskiego i prezesa rady mini­
stró?w Iraku traktat, którfy obowiązy?wać
ma’najwyżej lat 25. Traktat, który prze­
?widuje utrzymanie dotychczaso?wego sta­
nu rzeczy, przedstaw’iony zostanie parla­
mentowi państwa Iraku. Ogłoszenie
traktatu nastąpi niebawem. ’

Z dnir.

Gdzie prawda — gdzie kłamstwo

gdzie uczciwość!

W numerze ?wczorajszym ,,Gazeta Byd­
goska" oświadcza (i), że wszystko, co pisa­
liśmy w związku z ?wiecem frakowym i Ra­
dą Miejską, jest kłamst,wem. W dyskusję
się nie wdaję, a tem jednem słowem za­
łatwię wszystko. Bardzo to łatwo powie­
dzieć ludziom, że przeciwnik kłamie, ale

trudniej powiedzie,., na czem to rzekome
kłamstwo polega. Tem więcej, że publicz­
ność całkiem co innego wie. Trudno więę
w żywe oczy łgąć.

Łatwiej ma już taki ,,Kurjer Poznański"
i ,.Słowo Pomorskie", bo ich czytelnicy nie

poznali zbliska tego, co dało powód do krzy­
ku na p. Teskę i Chrześcijańską Demokra­
cję. Zwłaszcza poseł Sacha, znany cesarsko-

królewsko-austrjacki polityk, przeszczepio­
ny przez endecję na grunt pomorski, dopu­
szcza się takich wyhryków pod adresem na­
szego ,,Dziennika" i p. Teski, że wolimy na

razie nie odpowiadać. Pan Sacha (czemu
nie Socha, jak się Jen pan podobno istotnie

nazywa) przekona się i bez tego, że ludzie
na Pomorzu, którym androny prawi, nie są

głupi i na galicyjskie plewy wziąść się nię
dadzą.
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Pod znakiem oszczędności.
(Od naszego korespondenta

. warszawskiego.)

,,Miłosierdzie" ministra oświaty. — Kem­
merer dostał za swą ekspertyzę 10.060 do­
larów. — Szkodliwa diagnoza amerykań­

skiego Eskulapa. — Teleiony na usłu­
gach rządu.

Należałoby w pismach wprowadzić
stałą rubrykę pod tytułem nagłówka, aby

’

pomóc rządowi w uruchomieniu nożyc
wydatków. Młodzież kszałcącą się,
kwiat nadziei narodu, pozbawia się sty-
pendjów i skazuje na porzucenie nauki
lub wycieńczenie z pewnem odroczeniem

bolesnego wyroku aż do kwietnia, aby —

jak wyraził się p. minister Grabski — ła­
twiej mogła głodować, w łecie, niż w cza­
sie zimy! Sens jest zrozumiały. Chodzić
z pustym żołądkiem przy trzaskającym
mrozie, położyć się na oziębły prycz i
brać w płuca powietrze zamarzłe — jest
mniej wygodne, niż ogrzać się w bla­
skach słonecznych, padających na zie­
leń kiełkującą. Lecz jakież okrucieństwo
tkwi w nierozmyślnem powiedzeniu! Za­
miast tedy wytrącać z dłoni studentom
blaszaną łyżkę, z mizerną często strawą,
czyż nie lepiej szukać skreśleń pozycyj
innych? Pan Hilton Young kosztow’ał
nas ongi 10.000 funtów szterlingów (koło
50.000 dolarów), ale przynajmniej głowił
się, siedział czas dłuższy i udzielał do­
brych rad, wrzuconych do kosza... Nato­
miast amerykański znachor, p. Kemme­
rer, zabrał podobno za dziesięć dni dzie­
sięć tysięcy dolarów (przeszło 80.000 zł),
wygłosił kazanie dla skrzepienia opinji
publicznej i obiecał nadesłać referat.

Nasze metody propagandy, opłacane
krwawicą ludności, nie trafią do niczyich
przekonań zagranicą, gdyż tam nie idą
na lep słów, choćby z ust bardzo poważ­
nych i bez dokładnego zbadania stosun­
ków nie wytrząsną z mieszka ani grosza.
Kto zresztą nam ręczy, że owi eksperci,
podawszy publiczności wonny bukiet z

kwiatów nadziei i pociechy, używszy na­
wet u siebie pióra propagandow-ego, nie

powiadomią czynników zainteresowa­
nych i rządy o istotnym stanie rzeczy?
A, zapominać nie należy, że wziąwszy
honorarjum, otrzymują jeszcze jeden
zysk kapitalny w postaci dostarczonego
im materjału, cyfr, zestawień, skutkiem

czego stają się właścicielami pierwszo­
rzędnych źródeł informacyjnych i mogą
szkodzić nam nawet zamiast pomóc.
Trzeba zerwać z tym niebezpiecznym sy­
stemem, pochłaniającym duże kwoty,
przyczyniającym się do zubożenia kas,
bez żadnej korzyści dla ogółu. Co innego
poproszenie zawodowych cudzoziemców,
aby objęli pewne stanowiska bodaj za

kontraktem i wytrwali na nici1 dopóki

O chleb dla głodujących!
Koncert w Teatrze Miejskim p. Hecht-Heufe!dowej i p. Wlnterfelda.

Cały dochód brutto przeznaczany dla bezrobotnych. — Czy możliwem

jest, aby Bydgoszcz nie dopisała?

Bydgoszcz, 15 stycznia.
Bezrobocia rośnie — a z niem liczba

głodujących. Każdy zredukowany robot­
nik — to tragedja kilku a nieraz i kilku­
nastu osób. Morze nędzy wzbiera. Trze­
ba wał usypać, nim z brzegów wystąpi
i z dzikim poszumem wzburzonych fal
cały kraj zaleje...

Datki na biedę płyną — ale niedosta­
tecznie. W samej Bydgoszczy głoduje i
marznie kilka tysięcy ludzi. Kogo
to nie trwoży, nie przeraża — ten ma

bielmo na oczach.

Aby ulżyć tej niezawinionej nędzy,
aby zażegnać wyłaniające się z niej groź­
ne majaki, znani artyści bydgoscy, śpie­
waczka p. HECHT-HEUFELDOWA i

skrzypek WINTERFELD urządzają w

niedzielę w południe w Teatrze Miejskim
Koncert, którego cały dochód przezna­
czony jest do zasilenia kasy bezrobot­
nych.

P, Heehł-Henfeldowa i p. Winterfeld
koncertują zupełnie BEZPŁATNIE.

Jeżeli towarzystwo bydgoskie nie sta­
wi się na tym koncercie w komplecie, je­
żeli dochód z niego nie otrze bodaj na

krótko łez tysiąca biedaków, to chyba

nikt nie zdaje sobie u nas sprawy z grozy
położenia!

Koncert odbędzie się w niedzielę o go­
dzinie 12-tej w południe.

Bliższe szczegóły podamy jutro.
’fr ’fr

Nawiązując do powyższego redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego" oświadcza co

następuje:
Nie upiększa się domu, gdy dach nad

głową płonie...
- Dlatego przerywamy na razie składkę
na pomnik Sienkiewicza, a prowadzimy
ją w dalszym ciągu na ratowanie bezro­
botnych.

Od dziś dnia każdy napływający da­
tek, zamiast na pomnik Sienkiewicza,
obrócimy na cele ulżenia nędzy w Byd­
goszczy, na tych, którzy pragną praco­
wać, a tej pracy znaleźć nie mogą.

Jutro ogłosimy resztę składek Sien­
kiewiczowskich i rozpoczniemy składki
na bezrobotnych.

Duch wielkiego pisarza z wyżyn nie-
hieskich ucieszy się z^naszego postano­
wienia i pobłogosławi tej pracy na nowe

cele!_
REDAKCJA.

okaże się potrzeba, dopóki nie nastąpi
zwrot stanowczy w położeniu gospodar-
czem.

"k kr-k
Weźmy ,,spis abonentów warszaw­

skiej sieci telefonów" ną rok 1926. Ko­
leje państwowe mają 88 aparatów samo­
dzielnych, czyli zapłaciły spółce akc. te­
lefonów 1378 zł za grudzień! ’”j Komi-

sarjat rządu miasta Warszawy dysponu­
je aż 30 słuchawkami! Sama generalna
dyrekcja służby zdrowia, departament
właściwie Ministerstwa Spraw Wewn.,
posiada 14 aparatów, nie licząc dodatko­
wych. Ministerstwo Wyznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego rozporządza
58 aparatami, czyli poniosło w grudniu
wydatek 928 zł, a z telefonami dodatko-
wemi ponad tysiąc.

Są to tylko przykłady. Pytanie, czy
w rubryce pomienionej nie możnaby za­
oszczędzić kwoty pewnej, aby nią zapeł­
nić inne braki. Prawda, gmachy rządo­
we są rozrzucone, mimo to bije w oc,zy
nadmierna cyfra telefonów. Dobra wola
niewątpliwie i w tej dziedzinie może

przeprowadzić kontrolę.
Warszawa, w styczniu.

W. K.

- ) Nie liczy się tu biur Ministerstwa Kolei

Żelaznych.

Pleśń o bib! ziemi.
Ukochałem mą ziemię sercem i na tyle,
Że choćby mię Stwórca w słońc kosmicznym pyle
Oczyścić raczył, jeszcze z mego łona

Nie byłaby miłość tak wypromieniona.
W przędzę najbardziej gwiaździstej legendy
Pieśń o mej ziemi zaplątałbym wszędy.

Kocham mą ziemię za ciernie i rany,
Że Chrystus u na,s wciąż był krzyżowany,
Źe starzy się modlą i że walczą młodzi,
Że wiara w jutro po mych braciach chodzi —

Choć świt zmieniony w kłębowisko szare

Wciąż gasi słońca złoci.st,ą ofiarę.

Kocham mą ziemię, bo już tak być musi

W uśmiechu jakiejś niewinnej Hanusi,
W tej gędźhie bonów od Karpat do morza

Że u nas łaska zamieszkuje Boża,
I tali mi nieraz o wieczornej porze

Świątecznie jakoś... Żaden ból nie zmoże

Taka mną radość ow!ada bez granic,,
Że wszystkie skarby świata miaibym za nic

Bez ziemi mojej oślepły i głuchy,
To nic, że ciężko i że chleb jem suchy,
Ale na progu ojczystej rubieży
Czuwa me serce,.. Jak pies wiernie leży...

Ostromecko, 12. 1 . 1926.
M, Szósto - Gorzelak.

Z KRAJU.
,,Proces toruński" na Górnym Śląsku.

Stosunki w polskiem szkolnictwie
powszechnem i średniem na Śląsku są
dziś tego rodzaju, że między władzami
i społeczeństwem miejscowem z dniem

każdym pogłębia się przepaść i potęgu­
je rozdźwięk.

Odbywają sie liczne wiece protestu­
jące np. w Królewskiej Hucie. Zatargi
te przypominają sławny ,,proces toruń­
ski°.

Zamarznięcie przemytnika.
Tragiczną śmierć przez zamarznię­

cie znalazł przemytnik tytoniu, Dmytro;
Melnyczuk ze wsi Kornicz pod Kołomy­
ją. Wyszedł on z domu 17 grudnia ub.

roku, celem przemycania tytoniu z Ru­
munji. Znaleziono go zasypanego śnie­
giem.

Łodzianie sobie radzą...
Wielkie poruszenie wywołał fakt po­

bytu znanego przemysłowca p. Kru-

schego w Warszawie, który przyjęty
przez ministra Zdziechowskiego zapro­
ponował mu przeznaczenie sum wypła­
canych w formie zapomóg dla bezrobot

nych na pożyczkę dla przemysłu, przy
pomocy której przemysłowcy mogliby
uruchomić swe zakłady i tą drogą dać,
zatrudnienie bezrobotnym.

Kraków żąda podatków na bezrobotnych
od zabaw i napojów,

Wojewoda Kowalikowski przyjął de

putacje, które zażądały opodatkowania
na rzecz bezrobotnych zabaw, przedsię­
biorstw rozrywkowych, alkoholu, wina,
szampana, oraz potraw i napojów wy-’
dawanych w restauracjach po godzinie
10-ej wieczorem.

Wojewoda przyrzekł postulaty te,
poprzeć u czynników miarodajnych.

Ucieczka czterech niebezpiecznych
zbrodniarzy.

Zarząd domu karnego w Drohoby­
czu rozesłał listy gończe do wszystkich
komend policji w całej Polsce z powo­
du ucieczki czterech zbrodniarzy zasą­
dzonych na dożywotnie więzienie.

Sanatorium zmiecione przez huragan.
Ciężka strata policji państwowej,
Z Tatarowa pod Prutem donoszą, że

budujące się tam kosztem składek z ca­
łej Polski sanatorjum Policji Państwo­
wej, padło ofiarą orkanu, jaki szalał
tam w nocy z dnia 31 grudnia ńa 1 sty­
cznia b. r. Dwupiętrowy budynek, zło­
żony ze 130 pokoi, będący już pod da­
chem, został literalnie zniesiony, tak,
żć pozostała zeń tylko kupa desek i be-
lek (budynek był drewniany).

Szkodę oceniają na około sto tysię­
cy złotych.

MACIEJ WIERZBIŃSKI

Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

Nareszcie miała go przy sobie. Był
zdrów, ładny, a na wsi, jak mówiono,
.,,wydobrzał° Teraz kończyła się dla pa­
ni Żabickiej wojna, kończy} okres nie­
ustannych obaw. Uszc,zęśliwiona, od­
młodzona w słońcu jego obecności, by­
łaby najchętniej obnosiła go niby w ko­
ronki spowite dziócię i pokazywała lu­
dziom z dumą matczyną.

— Moje dziecko, gdyby to było można

przewidzieć tę amnestję, nie byłbyś ry­
zykował i uciekał z wiezienia - mówiła,
lękając się o niego jeszcze wstecz.

- Byłbym uciekał, jak uciekałem.

-j - Dlaczego?
’

— Bo. prosżę mamy, ta amnestja mo­
gła być dla mnie wybawieniem z więzów
cielesnych...

— Co ty mówisz?
— Wyprawiając mnie w- głąb Prus,

ten pan prokurator byłby dokładnie po­
informował odbiorców mej osoby jakie­
go to przysłano im ptaszka. Od pierw­
szej chwili byłbym w więzieniu czarną
owcą. Któż przeto zaręczy, czy uważa­
jąc, iż a,mnestja nie ’powinna rozciągać
się’ na polskiego rewolucjonistę, nie

sprzątniętoby mnie ze świata, zaśłeil!a-

jąc s:ię potem bajką o usiłowanej próbie
ucieczki.

— Ależ. Sobiesiu, to niemożliwe!

20 1 — Tak mama sądzi?... Nie doszły tu i
może posłuchy o tem, że żołnierze tej!
arcykulturalnej nacji dobijali rannych
Moskali na placu bitew a na zachodzie
mordowali całe drużyny jeńców angiel­
skich, jakby trzodę baranów tak, iż śla­
du po nich nie zostało.

s -- Czyż to prawda? Tego pomyśleć
sobie nie można!

— My Polacy w istocie niejednego nie
możemy sobie pomyśleć, co Niemiec nie-

? tyiko zrobi lecz na domiar poczyta so-

j bie za akt patrjotyzmu. Ja mógłbym nie-
| niął przysięgać, że na zachodzie, jak mó-

Hwftłem, zniesiono garść jeńców angieł-
: skich i w ten sposób wyręczono niemiec­

kiego Pana Boga, który miał psi Obowi;
zek ,,karania Anglji"... Otóż feldwebei
bsńerji, w której służyłem we Flandrji,

! opowiadał mi przy kieliszku albo raczej
: chwalił- się tem. Po bitwie pułkownik
kazał mu odstawić coś około 50 jeńców
gdzieś daleko za front, zapowiadając, że
ma być z powrotem najpóźniej za godzi-
nęf Ale w godzinę iść i wrócić z tego
Ptąpu było niemożliwością. Feldwebei
ośmielił się zwrócić na to uwagę puł­
kownika, który wszakże tak mu rzekł:
, Za godzuię będziecie tutaj z powrotem-

! Jak to uskutecznicie iest mi obojętn°m..."
! No, i feldwebei wrócił w godzinę. W pół
| drogi do etapu wprowadzono jeńców
,w jakieś ustronie i wyrżnięto w pień.
! N§Zywało się to. że zrewoltowali się i za­
grażali eskorcie... Notabene feldwebei

opowiadał mi to z prawdziwą dumą z sie­
bie. Przecież pułkownik pochwalił go za

to, że... wrócił na czas,
-— Chryste Panie!...

1 - Wszystko w Niemczech dzieje się

według... prawa. Więc naród filozofów
dzięki swemu akrobatyzmowi intelektu­
alnemu ukuł przykazanie c.zy tezę, która

uzasadniłaby, uniewinniła takie a,kty
barbarzyństwa, takie torpedowania stat­
ków lazaretowych. Luzitanji i bezwzględ­
ną wojnę podwodną. Ogłoszono zatem,
że ,.im bezwzględniej, im okrutniej będą
Niemcy prowadzić wojnę, tem będą ją
prowadzić... humanitarniej". To nie żart
z mej strony, proszę mamy. Kto na to
dictum kiwał głową, otrzymywał wyjaJ
śnienie, że przecież w tym raźie wojna
skończy się prędzej, bo ludzkość przera­
żoną prędzej zrozumie, iż musi złożyć
broń przed tymi którym Bóg powierzył
misję zreformowania świata i uszczęśli­
wienia go eliksirem niemieckości..

Pan Żabicka słuchała syna z przeraj
żenieni w źrenicach, bez słowa.

- Czy mama teraz jeszcze uważa mo­
je przypuszczenie za fantastyczne, wy­
kluczone, nieprawdopodobne?... Nie po­
padajmy w’ błąd utożsamienia psychiki
naszej z psychiką, Niemców’ i Niemców
z innemi nacjami! Twierdzę, że byłbym
miał wszelki powód obawiać się morder­
czej broni. Byle jakie kłamstwo na wy-
tłomaczenie tej zbrodni w’ładze byłyby
przełknęły niby słodką pigułkę, w grun­
cie rzeczy poczytując to opraw com za za­
sługę, że wyamnestjo wali Polaka na dru­
gi świat i zastosowali dosłownie hasło:
ausrotten!...

— Boże! Uniknąłeś okropnego niebez­
pieczeństw’a... — zrozumiała to pani Kon­
stancja ale w’net odwróciła się ku jasnej
teraźniejszości.

Wszystkie umysły uciekały już od

zmory czasów wojennych, kąpały się
t

w’ blaskach wschodzącego słońca i w Wą­
growcu, jednem z najmniej przesączo­
nych niemczyzną miast prowincjonal­
nych, entuzjastyczne uczucia manifesto­
wały się na każdym kroku, ("Jednakże
dokuczał ludziom brak wiadomości z sze­
rokiego świata a nawet z Poznania; od­
żywiano chciwie umysły przesełkami
pantoflowej poczty i wypiekami sw’oj­
skiej fantazji. Skoro przeto pojawił się
(jobrze znany od dziecka syn niezapom­
nianego lekarza i człowieka, każdy witał

go serdecznie, brał na przepytki, by kol­
portować co posłyszał,

Na tem jednak nie kończył ,Sobiesław
swych w’ędrówek po rodzinnem mieście.
Jako prawnik udał się najpierw do pra,w ­
nika, paną adw’okata Ewerta i w’ył’aził
zdumienie, że nie odkrył w Wągrowcu
zawiązku siły zbrojnej, jaką, organizował
Poznań ,,na każdy wypadek". Zebrało

się na poufną naradę grono obywateli,
miejscowych u pana ,Hilarego Ewerta,
pąn dr. Kuliński, p. M . Kajkowski, p. M,
C,hmielewski i inni, gdy magle wszystko
stanęło, w bengalskiem świetle meteoro­
wych wypadków’.

Nadleciała skrzydlata wieść o ahdy
kacji i ucieczce Wilhelma Ii-go. Potem
o strajku w Berlinie, o ult,imatum socja­
listów poprzedzającym sromotną rejte­
radę’ cesarza, wTeszcie o rewolucji w Ki­
lonji, Berlinie i innych miastach. Waliło
tó młotem w Pałuki. Prąd elektryczny,
przeszywający całe Niemcy, dał się od­
czuć także w zaciszu nad Wełną i samo­
rzutnie, jakby pod wpływem elementar­
nego kataklizmu, poczęły dziać się nad­
zw’yczajne rzeczy.

(Ciąg dalszy n,astąpi)



Zwyrodniały czyn posterunkowego

policji.

Ze Lwowa donoszą: w sprawie zba­
dania zarzutów’, jakie postaw’iła w’e
Lwowskim komisarjacie swemu chlebo

dawcy pewna służąca, został delegowa­
ny posterunkowy Kasprzak.

Ten zaś ujrzaw’szy piękną dziewczy­
nę zw,abił ją do hotelu i tani zatrzymał
ją na noc. Usiłował przytem nakłonić

ja do niemoralnych czynów, a gdy mu

sie to nie udało, próbow’ał dokonać tego
gwałtem. Dziewczyna młoda i silna bro
niła się tak zaw’zięcie, że posterunkowy:
piusiał się wyrzec sw’ych zamiarów’.

W końcu posterunkowego aresztowa
no zaś dziewczynę odwieziono pokale­
czoną do szpitala.

Nieznany student samobójcą.
Na torze kolejowym Łódź — Kutno

znaleziono zwłoki jakiegoś studenta,
który się postrzelił, pozorując to niesz­
częśliw’ym wypadkiem.

Spoliczkowany wielkorządca... Rudy.
Z Mysłowic donoszą: w’ielkorządca

Rudy dr. Kopeć potrącił na ulicy żonę
nauczyciela w Mysłow’icach. Zawezwa­
ny, aby przeprosił dr.’Kopeć tego nie ’u­
czynił. Obrażony mą.ż spoliczkował go.

Bandycka szalka Rossa znowu kula...

W pow’iecie Chodorowskim pojaw’iła
się znown szajka, składająca się z resz­
t,ek rozbitej bandy osław’ionego Hryń-
ka Rossa. Po zabiciu bowiem Rossa,
który zginął w walce z policją, w/yłapa­
no członków jego szajki, którzy następ­
nie stanęli przed sądem w Brzeżanach.
Czterech opryszków uniknęło kary i zo­
stało uw’olnionych.

Ci uwolnieni obecnie na nowo roz­
poczęli zbójecki proceder.

Z Polakami niema zgody!

W numerze świątecznym ,,Diła’1 pre­
zes U. N, D. O . dr. Dmytro Lew’icki o-

głasza, że zjednoczone obecnie ruskie

partje narodowe ustaliły na rok 1926
następujący program działalności: l)
przeprowadzić organizację kraju, 2) wy
pracow’ać dokładny program działalno­
ści w’e wszystkich ważniejszych dziedzi
uacb życia narodow’ego, 3) przyczynić
się do wzmocnienia instytucji ekono­
micznych i kooperatyw. Powołuje się
również na powzię-tą nrzy konsolidacji
stronnictw’ 11 lipca 1925 uchwałę, że ,,w

obecnym czasie w’szelka zgodna współ­
praca z naszymi przeciw’nikami jest nie
możliwą".

Inżynierowie nasi do TarcjŁ
Rząd turecki postanowił zaprosić li­

czny zastęp polskiej inteligencji zawo’­
dow’ej. W najbliższych dniach w’yjeż­
dża do Turcji 10 polskich inżynierów,
którzy obejmą kierownictwo nad budo­
w’,ą mostów, dróg i osuszania terenów’.,
Redą oni zakontraktow’ani jako państ­
wowi urzędnicy tureccy.

Fałszywy oficer zabił rzeźni!ca
na ulicy Warszawy.

M’ poniedziałek o godz. 9 wieczorem
zaszedł w Warszawie w’ypadek zbrodni

niezw’ykle tajemniczej:
Około g. 9 w’ieczorem przechodził u-

licą Freta znany przemysłow’iec w’ar­
szawski Henryk Weber, ogólnie pow’a­
żany członek cechu rzeźnickiego i zna­
ł)y działacz oraz organizator na niwie
społeczno-komunalnej. W chwili, gdy
zamierzał skręcić w bocznicę, podszedł
do niego jakiś człow’iek w mundurze

porucznika i w’ydobyw’szy brow’ning,
począł raz za razem strzelać. Weber

zraniony kilku kula.mi padł, w’ołając ra

t,unku.
Zbiegli, się przechodnie, którzy we­

zw’ali Pogotowie. Webera przewiezio-

no do jednej z lecznic i natychmiast do
konano operacji.

Jak si§ okazało, Weber otrzymał kil­
ka postrzałów w brzuch, ponadto w

piersi, w pachwinę i w obojczyk. Stan

rann.ego bardzo ciężki,
Jak się zdaje - ów porucznik pży-

\va, bezprawnie munduru i nie będąc
wcale ofieerem pod pozorem pomocy w

,uzyskaniu, dostaw wojskow’ych, naciąg­
nął Webera na znaczne sumy. Weber

spotkawszy go na ulicy, chciał go od­
dać w ręce policji, lecz oszust odpowie­
dział strżałami.

Sprawca mordu, korzystając z zamie

szania, zbiegł.

Krwawy dramat w BróflKu JagiellońsKim.
Plutonowy zastrzelił narzeczoną.

i Spokojna mieścina Gródek Jagiel­
loński, była widownią krw’awego dra­
matu, który w’ywołał olbrzymie wraże­
nie:

U państwa Pomurkow skich od kil­
ku miesięcy począł bywać jako konku­
rent do ręki ich córki Antoniny, pluto­
nowy 2 p. Legjonow Zygmunt. Trzciniec
ki. Pozyskał on sobie zarówno rodzi­
ców, jak i córkę i od pewnego czasu u-

cliodził już za oficjalnego narzeczonego.
Trzciniecki aczkolwiek dobry i sym­

patyczny chłopak, miał tę w’adę, że był
biedny. Zaś w’ ostatnich tygodniach , do

nadobnej i bogatej Pomórkowskiej po­
czął się zalecać inny konkurent z lep-
szemi kw’alifikacjami materjałnerni. Gd

tej chwili Trzciniecki począł odczuw’ać,
że ,,coś jest nie w porządku" i że grozi
mu utrata ukochanej.

W obawie takiego obrotu rzeczy pod
cza.s wizyty w domu jej rodziców’ Trzci-
nieęki dwukrotnie strzelił do panny P’,
ciężko ją raniąc, Następnie usiłował

po raz trzeci strzelić do siebie, ale broń
zaw’iodła.

Ciężko ranną odwieziono natych­
miast do szpitala, gdzie po trzech go­
dzinach zakończyła życie. Trzciniecki
oddał się w ręce władzy. Policja odsta­
wiła go ido sądu w’ojskowego w przemy
ślu, gdzie, będzie odpow’iadał za morder­
stwo.

Kaszubi przygotowują się do uroczystego obchodu 6-ej rocznicy
przejęcia Pomorza przez Polskę.

W dniu 10 lutego przypada 6-ta rocz­
nica przejęcia w’ybrzeża przez Polskę i
wkroczenia wojsk naszych nad polskie
morze. Rok rocznie Kaszubi św’ięcili
uroczyście tę rocznicę, a w tym roku

Gdynia postanow’iła zorganizować spe­
cjalny obchód.

Zw’iązek Stow’arzyszeń Polskich w

Gdyni, przy pomocy kilku wybitnych
jednostek, organizuje na niedziel§, 7-go
lutego, t. j, na 3 dni przed, właściwą ro­
cznicą — korzystając z święta - - uro­
czysty obchód, który się roźpocznie
capstrzykiem w’ieczorem, w przeddzień
obchodu W niedzielę zaś rano odbę­
dzie się w miejscow’ym kościele uroczy­
ste nabożeństwo, z kazaniem okoliczno-
ściowem, następnie pochód przez Gdy­
nię w’szystkich tow’arzyst.w’ tamtejszych
z chorągwiami, oraz zaproszonych dele-
gacyj, po południu zaś — w najw’ięk­

szej sali gdyńskiej urządzona zostanie

uroczysta akademja, podczas której wy
głoszone zostaną specjalne wykłady,
deklamacje, popisyw’ać się będą chóry,
orkiestra i t. p,, a po akademji, na znak
radości - zabawa taneczna.

Dow’iadujemy się, że Zw’iązek Sto­
warzyszeń Polskich w Gdyni, chcąc jak­
najbardziej upiększyć tę wielką roczni­
cę, postanowił zwrócić się do dw’óch
najlepszych w Gdańsku kół śpiew’a­
czych ,,Moniuszki" i ,,Lutni" z prośbą o

wzięcie udziału w uroczystości. Ponad­
to zaproszono tow;arzystwa okoliczne z

Ghylonji, Rumji, Zagórza, Redy, Wejhe­
row’a i t. d.

Obchód ten będzie now’ym dowodem
przywiązania Kaszubów do sw’ej Ojcz-y­
zny Polski, z którą ua początku r. 1920
związani zostali nazawsze węzłami nie-
rozerwalnemi.

Z Wielkopolski,
INOWROCŁAW. (Sensacje i sensacy)hi). Na

dzień 12 bm. wyznaczona była rozprawa prze­
ciw redaktorowi Dziennika Kujawskiego za za­
mieszczenie artykułów odnoszących się do go­
spodarki p. Niewiadomskiego w Państwowej"
Żupie Solnej, Rozprawa została jednak odwoła­
na z przyczyn nieznanych.

Głośna swego c-zasu sprawa p, Filara, b. dy­
rektora Seminarjum żeńskiego, znajdzie dnia 26
bm. swój epilog przed Sądem Okręgowym w Po.
znaniu. Społeczeństwo tut, oczekuje z zaintere­
sowaniem w’yniku rozprawy.

Kradzieży z włamaniem dokonano w nocy a

10 na111 bm. na szkodę kupca p. Raczkowskie­
go z ulicy Szkolnej. Wartość skradzionych rze­
czy wynosi około 200 zł.

Ptaszka wędrownego w postaci 18-letniego
Ryszarda Lassowa, pochodzącego rzekomo z

Niemiec przychw-yciła policja nasza. W swej
chęci poznania kraju przew-ędrował on Austrię,
Rumunję i część Polski. Po dłuższym pobycie
w Warszawie wyruszył L. w dalszą drogę aż w

Inowrocławiu zajęła się nim policja, kładąc
kres jego Robinsonadzie.

Zapoczątkowany niedawno łańcuch składko­
wy na zakup wozów sanitarnych wydłuża się
wydatnie i wykazuje obecnie 35 ogniw. Biorąc
pod uw-agę duże zubożenie szerokich warstw na­
szego -społeczeństwa przyznać należy, że ofiar­
ność na cele humanitarne jest wielka.

W niedzielę odbędzie się zebranie b. pow-stań­
ców i w-ojaków bez w-zględu na to w jakiej arnaji
służyli. Zebranie to zwołuje prezes Tow. Pow,
i Woj. okręgu VII p. Żurkowski.

Dnia 23 bm. odbędzie się walne zebranie łut,
klubu sportowego ,,Goplanja". Ruchliwy ten
klub tworzy nowe oddziały i to kolarski i łyż­
w-iarski.

KRUSZYN. (Nowe władze Sokole). Na wa,l­
iłem zebraniu ,,Sokoła" dnia 10 bm. wybrano
nowy zarząd w osobach pp. prezes drh. Lubika,
wiceprezes drh. Sukowski, sekretarz - Rasmus,
skarbnik - Frelicbowski, na,czelnik — Każm?er-
czak. No chorążych wybrano; drh. Gawlińskie-

gi i Szopińskiego. Do sądu honorowego - drh.

Fiałkowskiego, Rychła, Kaźmierczaka,, Modrzyń-
skiego, Korczewskiego i Blumównę.

WĄGRÓWIEC. Dnia 10 bm. rozstał się nagie
z tym światem śp. Józef Umiński, b. komisarz

obwodowy, znany i ceniony obyw-atel, miasto

Wągrowca
PAKOŚĆ. (Uczczenie 7. rocznicy oswobodze­

nia miasta i okolicy.) Jak po inne łata, tak i

tego roku obchodziło miasto Pakość w dniu 6.
bm 7. rocznicę osw-obodzenia się z pod pruskie­
go jarzma.

Już od samego rana przybrało miasto wygląd
św-iąteczny. Krótko po godz. 10. rano, zgromadzi­
ły się miejscowe tow-. ze sztandarami. O godz.
10.45 wyruszył pochód z orkiestrą do kościoła,
ną mszę św- ., którą odprawił ks. proboszcz Kleł-
czew-ski. Po skończonej mszy św. uformow-at się
pochód, z Magistratem, Radą Miejską oraz Czci-

godnem Duchowieństwem na czele. Przy dźwię­
kach marsza żałobnego ruszono na groby 12 po­
ległych bohaterów za wolność Ojczyzny, spor

ożyw-ających we wspólnej mogile.
Nad mogiłą przemawiał ks. w-ikary Sobie-

szczyk, w- bardzo wzruszających słowach, poczem
prezes Tów. Powstańców i Wojaków w dow-ód

czci i w’dzięczności za ich przelaną krew, złożył
wieniec na mogile, to samo uczyniła i Drużyna
Kościuszkow-ska,, a ucz,eń szkolny Borowiak wy­
głosił wiersz patrjotyczny.

Po odśpiew-aniu ,,Boże coś Polskę" ruszono

przed ratusz, gdzie z balkonu przemawiał ojciec_
miasta burmistrz Liederman. Odśpiewaniem ,-,Ro­
ty" zakończono uroczystość przed poł.

Wieczorem o godz. 730 odegrało Tow. Pow­
stańców i Wojaków’ sztukę teatralną pt.; ,.Krój
Dziadów" w 6. obrazach przez Fr. Dominika. A-

Zaśmiecenie języka.
Zdawałoby się z pozoru, że z chw’ilą}

wyzwolenia się narodu polskiego z pod,.,
jarzma moskiew’skiego i niemieckiego,
skorzystamy skwapliwie z możności po
zbycia się z ojczystego języka zanieczy--
szczających go naleciałości, pochodzą­
cych ze stosunków z byłymi naszymi
zaborcami. A jednak, licząc od tego
przełomowego okresu, daje się zauwa-s

żyć. dziwni’ objaw, jeśli już nie mnoże­
nia się chwastów językowych, to co naj
mniej — konserwowanie ich, jako błę­
dów’, przeflamowanych z biuralist}’ki
austriackiej i rosyjskiej, niezależnie od

germanizmów’, wyrosłych ua glebie nie­
mieckiego szkolnict,w’a. Na wiele z tych !
śmieci zw’racali już uwagę nasi języko­
znaw’cy, ale mimo tego tkwią one cią­
gle w mowie i piśmie, a zwłaszcza w

słowie drukowanem.
Sądzę więc, że skoro specjalne w’y­

daw’nictw’a lingwistyczne nie łatw/o do­
cierają do ogółu czytającej publiczności
nie będzie zbytecznym i mój skromny
przyczynek do dezynfekowan.ia naszego
języka.

l) Na pierw/sze miejsce wysuw’am!
na,jwięcej rozpow’szechniony nietylko wt

pismach urzędowych, ale i w prasie co­
dziennej, czasow/nik. ,,przedkładam", u-

żywany w znaczeniu — przedstawiam.
Wprawdzie ostatni może też być posą­
dzony o pochodzenie rosyjskie, twier­

dzę jednak, że niesłusznie, bo przecież
ma on wszelkie cechy polskości, jako
złożony z przedimka ,,przed" i ,,stawiać",
oraz tw/orzący odnowiedni rzeczow/nik
(przedstawienie). Tymczasem w’yraz- —

,,przedkładam" nie da się uzasadnić
źródłowo, gdyż język polski nie zna w’y­
razów ,,przedkłaść, przedkładać". Po­
siadamy wyraz fonetycznie podobny --

prze.kładać, ale ten ma inne znaczenie.

A więc z powyższego wynika, żc ycy-
taz ,,przedkładać", tak hojnie szafow’a­
ny we wszelkich odezw’ach, okólnikach
i różnych pismach urzędowych władz
administracyjnych Rzeczypospolitej,, zp
feta! nam narzucony i do nas przeszcze­
piony z b. dzielnicy galicyjskiej. Do

snonularyzowania tego chwastu, oprócz
aktów’ urzędow’ych dużo przyczyniła się
prasa, codzienna, oraz działacze społecz­
ni, mówcy, a nawet zaw’odow’i literaci.

Następujący wyraz, chociaż zasadni­
czo polski, stosowany jest zwykle w

znaczeniu rosyjskiem. A jest nim cza­
sow’nik — ,,odnosić się. Mówią bowiem
i piszą tak: ,,on się odnosi do niego z

uprzedzeniem lub zaufaniem", zamiast

w’yrażenia: ,,on ma do niego uprzedze­
nie zaufanie". Po polsku bow’iem wy-
faz ,.odnosić się", może być użyty pra­
widłowo tylko w takięm znaczeniu, jak
naprzyklad: ,.to się odnosi do mnie" --

Czyli — stosuje się do mnie. Albo: pd-
fiiosłem (takie a takie) wrażenie, np. z

czyjejś mewy, słów’, widoku łub t,p,, a

więc w znaczeniu — odebrałem, otrzy­
małem. A tymczasem niedawno ,figu­
rował na łamach jednego z dzienników
poznańskich taki tytuł artykuliku:
,,Chiny cds?sszą się z entuzjazmem do
sowietów’", (zamiast wyrazić się: Chiny
ujawniają, wyrażają, czy wykazują en­
tuzjazm . . .).

Jak dalece wymieniony rusycyziń
zaaklimatyzował się we wszystkich
dzielnicach Polski, świadczy wymow’­
nie fakt, że w jednym z misięeznikróS’
językoznaw’czych samego Krakowa na­
potkałem wyrażenie takie: ,,odnoszą
się do niego z pełną, czcią", (zamiast
- jestem dla niego, lub nąarn dla nie­
go . . .) . I w’yrażenie to zostało przez
redakcję przeoczone!

3) Wyrażenia: ,,szkolić, szkolenie,
wyszkolenie" — są znow’u germaniz-
mami, a jednak uzyskały już u nas

prawo obywatelstwa ( coprow’da drogą
nielegalną !j.

4) ,,Opis czynu spisano z N. N.". Ta­
kie w’yrażenia używane bywają przez
urzędników pozahiurowych, przy spo­
rządzaniu protokółów o popełnionych
przekroczeniach ustaw i praw. Tytuł
(opis czynu) w’zięty jest żywcem z nię-
jnieckiego w-’raz z przedimkiem. Wyra­
żenie takie , nie odpowiada ani logice a,­
ni składni języka polskiego — raz dla­
tego, że w protokóle karnym zawiera
się zw’ykle nie tylko opis samego prze­
kroczenia. ale i inne, "towarzyszące mu

okoliczności, jak naprz.: konfiskata ja-

kiegoś przedmiotu, oraz zbadanie oskar­
żonego i świadków.

I’rzedimek ,,z" jest w danym wypadku
nie na mir scu, gdyż pow-oduje wnio­
sek, jakoby sporządzenie protokółów
dokonane :ostało przez protokolanta
(oskarżającego) wspólnie z oskarżo­
nym.

5) Wyrażenie ,,świadek zarosła!" za­
miast zezna!, także jest dziwolągiem,
jak i ,.zaistniał".

6) W korespondencji, kiedy do pi­
sma urzędowego dodaj a się jakiś a kt,
b. urzędnicy galicyjscy używaj§ wyra­
zu - ,,przylega", zamiast najodpowied­
niejszego — żalę cza sie. — Wstręt-

ś nym rusycyzmem jest także ,,bałagan".
4) Ale najcharakterystyczniejsze, że

nawet pierwszorzędny pisarz, jakim byl
Stefan Żeromski, używał i nadużywał
wyrazów i zwrotów niepoprawnych lub

rosyjskich, jak to świadcz§ przykłady,
zaczerpnięte z ,,Pr ’dwiośnia". I t,ak
naprz ,,przytaczać (str. 30 . 33, 111);
,,sustaw" (sir. 42), ,,okrainny" (s. 322,
370): ,.przeszkolenie" (s. 123), ..na,umie"
(s. 233); ,,treść posłania" (s. 323, użyte
w znaczeniu odezwy); ,,zapogodzimy
się" (str. 373) i inne.

Czyż więc można tolerować nadal
takie zaśmiecenie naczego bogatego ję­
zyka obcemi naleciałościami, dlatego
tylko, że się go dopuszcza wielu litera­
tów i nawet wielkich pisarzy?

L .M, Starzyński.
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matorzy wywiązali się ze swegj"’zadania dosko­
nale, to też publiczność darzyła ich hucznymi o’­
klaskami. Sztukę powyższą reżyserowali pp.:

" Światowski i Szumachcr, śpiew - K’uflewicz

Jan, charakteryzację przeprowadzi! gustownie
p. Chytrowski, dekoracje pędzla malarza artysty
p. Wrzesińskiego, który swe usługi bezintere­
sownie ofiarował.

Tow. nie szczędziło trudów nad opracowaniem
tak trudnej sztuki, to też nie.zawiodło się, gdyż
publiczność zrozumiała idee dobrej sprawy i za­
pełni!a salę po brzegi. .

CSawtfsież.

: Walne zebranie Sokoła zgromadziło liczny za­
stęp nie-tylko-młodszych, ale i starszych druhów.
Sokół rośnie i rńzwija swe skrzydła, jak przystoi
na organizację, która za godło swoje ma ptaka,
co oko swoje ma utkwione w niegasnące słońce.

Otuchą napełniać może rosnąca rzesza dru­
hów w Chodzieży: z 69 urosła na 92. Podkreśla­
jąc usiłowania ustępującego zarządu, druh St.

Szymański zaznaczył, że osiągnięcie takich wy­
ników nie jest.rzeczą tatwą- Ustępujący zarząd
któremu przez la.t 5 przewodniczył druh Draws,
mógł ze spokojem spojrzeć i w jprzeszłoć i w

przyszłość.
w W skład nowego zarządu weszli: druh Szy­

mański Stanisław przewodniczący, drh. Drews

zastępca, sekretarz druh Strzeliński. skarbnik

v druh Kasprzak,- naczelnik druh Szwedt.

Mila pieśń polska., ,,Halka", — Tow. śpiewu
w Chodzieży, koncertem swoim, świeżo urządzo­
nym na wielkiej sali Strzelnicy, raz jeszcze dar­
ło dowód, że nie ustaje w swojej pracy nad roz­
wojem. Prezes i dyry’gent p. Berendt, kierownik

szkoły powszechnej na Ratajach, może mieć
szczere wewnętrzne zadowolenia, że ma chór tak

liczny, a tak zespolony I inteligentny. Przyczynił
Bię tu nie mało i sana układ koncertu, na który
złożyły się utwory awojskie,^i deklamacje -

z wszystko okraszone pogodnym humorem bar­
dzo dobrze odegranej humoreski ,,Jak Jaśko
thciai być pan,em-.

WwssMsfa.
Zgon. Zmarł nagle w hallu Banku Przemy-

:?(łowców śp, Kwietniewski, lał ?O.

Zmiany w. kitiiu.lorzł Ś. S. Urszulanek. W

poznańskim klasztorze SL S. Urszulanek zaszły
następujące zmiany:

.; ,Iiotyęliczasowo przeł-ożona M. Immaculata

Lahujewska została mianowana konsultprką ge­
neralną prowincji. Jej miejsce jako przełożona
klasztoru tutejszego zajęła dotychczasowa pre-,
fekla M. Rafaela Albrecht, a prefektą została
M: Pia Czaplicka, Zmiany te odnoszą się ty!ko
dó zakonnego ustroju klasztoru, nie d,otyczą zaś

ustroju gimnajijum S. S. Urszulanek.

Nsrwi loibzia__ W dniu 10 bm. odbyło się
konstytucyjne zebranie Zarządu Okręgu Poznań­
skiego Zw. Obrony Kresów Zachódnich. Do Pre­
zydjum Zarządu Okręgowego powołano na pre:
zesa dr, Konkiewicza z Poznania, na wicepreze­
sa prezydenta Iłarcikowskiago z Gniezna, na i
skarbnika B. Śniegockiego, na kierownika okrę­
gu z grona Dyrekcji St Kud!ickiego z Poznania.

Wystawa gołębi pocztowych. Towarzystwo
hodowli gołębi, pocztowych w Poznaniu organi- ’

zuje wystawę, która odbędzie się w połowie lu­
tego.

Napad esy wypadek? Znaleziono na ul. Łn-

żarskiej niej. Tomasza Sałatę w s,anie bnzprzy-
tomnym z krwawiącą raną na głowie. Śledztwo
ostali — czy tó wypadek, czy napad.

Utworzenie. diecezji gdańskiej.
Siedzibą biskupa będzie Oliwa, katedrą-klasztor poc-Cysterski w.Oliwle.

Berlińska centrową ,,Germania11 donosi.
8 Papież przez ,,Motuproprio 4 z dnia 3 !-go

gradnia r. ub,?za; żądził utworzenie oddziel­
nej diecezji d!a obszaru Wolnego Miasta

Gdańska, t, j. przyłączone do nie,j zbstaną
,tak/że t.e miejscowości w Wolnein Mieście,
ki^i;e dotąd jeszcze "należ% do dieeezyj eheł-

tnińskiej Tub warmińskiej, -

,

Jako katedrę - postanowiono obrao

kościół pó-Gysterski w Oliwie. W nastę-

inetn ,,Motuproprio14 mowa, że dotychcza­
sowy administrator ap.ostolski, ks, biskup
ir. O’iłourke, mianowany jest pierwszym
ńskupem dla diecezji gdańskiej.

Papież zwraca się w bulli do wiernych
rościoła katolickiego’ w Wolnem Mieście,
ibv (;dn s !i się z ufnością do ustanowio

tego ,. j,rzez Stolicę Apostolską biskupa, sto-;
ąc wiernie przy wierze i Kościele.

Strzały do pociąęu ną obszarze
,V Gdaftska.

;W środę wieczorem na pociąg osobowy
odchodzący z Gdańska o godz. 9 minut 40
wieczor.em w kierunku Tczewa, pomiędzy
stacjami Skowarcz i Pszczółki niewyśledze-
ni dotąd złoczyńcy dali kilka strzałów rer

’

wołwerowych, od których zostały wybite
szyby w lokomotywie i w kilku sąsiednich
w,agonach. Złoczyńcy zbiegli w ciemno­
ściach bezkarnie, pociąg jednak nie przer­
wał swej podróży,

KORONOWO. (Z życia ,,Sokoła^. Dnia 6 bm,
od-było się walne zebranie Tow. Sokół.

Pomimo braku poparcia ze strony tutejszego
społeczeństwa i pomutio brał: u zrozumienia idei

sokolej, zebrani sokoli okaza!i wyraźnie tężyznę
ciała i ducha i nie przerażając się wcale tem,
że; stoją sarni beż poparcia, l’ód przewod,nict­
wem drh. Kamyszka bardzo zasłużonego na ni-
wis pracy sokolej, przystąpiono do wyboru za­
rządu w skład którego w’eszli po w’iększej czę­
ści członkowie, by!^s zarządu. Prezesem Sokola

pozostał nadal drh. Nadolny, w’iceprezesem drh. !

Czajkowski.
Wieczorem o godz, 8-mej odbyła się’ zabawa

Da sali ,p Gollriika w Grabinie, poprzedzona
pięknemi występami Sokołów, !’rżeń dość licz­
nie zebraną publicznością zademontrowa!i sokoli

sw,oją siłę i zrę’czność. Przed mającą się odbyć
zabawą taneczną wygłosił jeden z prawdziwych
miłośników idei sokolej rpfera,t, ,-,w którym przed­
stawi! historję Tow. ,,Sokół” i jego doniosłe zna­
czenia.

Tradycyjnym ,,Marszem Sokolim” rozpoczęto
- zabawę, tańcząc ochoczo i z praw’dziwą werwą

nasze staropolskie tańce do samego rana.

Z Pomorzs.

,;CHEŁMNO. , (Na odnowienie Fary). ,Dzięki
inicjatywie pp. Fłizikowskiego, Fzoltysika i Lin-

kówskiego z !ona urzędniczego magistratu wy­
stąpiono z przedstaw’ieniem na dochód odnowie­
nia Fary. Odegrano 5-ta-k(owy melo-dramat-Pt.

,,Królow’a przedmieść” .- Przedstawienie naogół
się udało.

Na szc,zególniejsze uzna,nie zasługuje gra i

p. M Spandowskiej, yeuczka Jana ora,z p,, S/.oł­
tysik a.

Na kościół wpłynęło 400 zł. za co dzięki ini­
cja’torom i miejscowemu obywatelstw’u za po­
parcie tej imprezy.

.LIPINKI, pow. Chełmno. (Walno zebranie

Sokoła,) Odbyło się walne zebranie Sokola, na

które bardzo licznie p.rzybyli członkowie oboj­
ga płci, a nawet urzędnicy kolejowi ze sąsie­
dniego Firlusą. Zainteresowanie się Sokołem jest j

ogólne, z. czego cieszyć się wypada. .Zebranie za­
gai! wiceprezes druh Borowczyk, a pp odśpiewa-
,Orły Sokoli" i odczytaniu przez sekretarza Ra­
szewskiego sprawozdania z poprzedniego zebra­
nia, wybrano przew’odniczącym walnego zebra­
nia rządcę’druha Kozłowskiego.

Przystąpiono do sprawozdań zarządu: sekre­
tarz druh Raszewski dał p-ogląd na pracę w so­
kole i to: odbyło się 10 zebrań plenarnych i 2

nadzwyczajne. Wycieczek 4. (36 km.) . Występów
publicznych 5, przedstawień amatorskich także
o. Gifeazdo brało udział w zlocie w Grudziądzu
i 2 razy odwiedziło sąsiednie gniazda. Naczel­
nik (druh Raszewski)_ referuje, że lekcji odbyło
się: ^7 czytania polskiego, ;(udzielała p. dr. Ro-

bińska) 34 !ekcyj śpiewa, 146 ćwiczeń’gimnasty­
cznych, 42 piłki nożnej. Odział członków obojga
płci W lekcjach był bardzo liczny, co trzeba słu­
sznie pochwalić, że’ wśród członków obojga płci
jest nietylko zainteresow:anie do Sokoła, ale zro.

zurnlęnie na-szej idei sokolej. Druh wiceprezes
Borowc.zyk sdaje sprawozdanie kasowe które się
streszcza w’ dochodzie 760,60 a rozchód wynosił
zł. 636,92, pozosta,łe w kasie 123,63 zł.

Drf zarządu na rok obecny wybrano prezesem

dru;ha Stanisława Hartlego, wiceprezesem druha

Borą.wężyka,-,sekretarzem i naczelnikiem druha

Raszewskiego, zastępcę sekretarza dr. H Sar­
nowskiego, Skarbnikiem druha Prabuckiego
wszyscy z Lipinek. Ławnikami drh. Porowskie­
go 1 Jana Nowo.ka z Firlusa.

CHEŁMŻA. (Pokonano napada....) W dniu 9
bm. napadnięto w Grzyw/nie wóz firmy Gerson

z Torunia z transportem pszenicy, ’z którego
skrodtiono 6 etr. Po mozolnych do.chódzeniach

udało,się dopiero w ostatnich dniach policji pań­
stwowej z Chełmży sprawców napadu, robotni­
ków W. L . i F. Cz. z Grzywny wykryć.

GRUDZIĄDZ. (Zabrał jej wszystką bieliznę...
z miłości). Stanisław Krawczyk kochał się w

Helenie Kacprzak. — Mieszkali nawet razem przy
ni. Toruńskiej. Wczoraj skończyła się ta miłość.

Kraw’czyk wyszedł z? domu i nie powrócił. Wraz

z’nim znikło narzeczonej: 6 koszulek haftowa­
nych. 5, par mntjeczęk z ząbeczkami, i halka

ora.z prześcieradło, na którem nieszczęśliwa p.
Helenka śniła o ukochanym Stasiu ostatniej no­
cy przed

’

kradzieżą,

GOŁĘBIEWO pcw. Grudziądz, (Zrehabilito­
wani)- . Leon Wąsowicz i Józef oraz Dąbrowski’
za niedopuszczanie do pracy w czasie strajku
zasądzeni zostali ria 3 miesiące więzienia. Obec­
nie kara ta została zniesiona.

WIĘCBORK. (Na budowę domu...) Dnia
10 brrt. orkiestra marynarzy ze Świecia wystąpiła
w Więcborku z koncertem, Odegrano utwory
,,Kalifa z Bagdatu" - Iłoidiego, ,Halkę” — Mo­
niuszki i ,Wiązankę kwiatów polskich" — Osiń­
skiego,. Koncortanci z ca-łym artyzmem wyko­
nali swój program.

Po koncercie przemówił czcigodny ks. dziek.,
proboszcz miejscowy, wyjaśniając cel tego wie­

czorku, pobudzając uczestników, ażeby nie

szczędzili w datkach, gdyż one mają się pizyczy-
nić w przeważnej mierze do kupienia własneg’o
domu dla dzieci przedszkolnych. Wieczorek
urozmaicono sprzedawaniam losów, które w wy.
sokim procencie wygry’w’ały cenno, ale i za.

bawne rzeczy, wywołujące serdeczny śmiech
uczestników. Szczery śm,iech wywołała rózgay
która dostała się osobie z nauczycielstwa.

ŚLII^’IGZKI, paw .tucholski. (Na rzec-z sw-

walidów Wojennych). Na rzecz inw’alidów wo­
:jennych ziożyli pp.: Murawski 1 zł, Mayjer L

?Kątny l, Stosik l, Młocicki l, Uryczewski 1.50,
Szworacki l, Borowski 1 Łeppek l, Eg!er 1. Frst-

,,jer l, Firma Jewelow’ski-Werke - Osie 25. Woj:
’da l, Jankowski l, Śzlachcikowsłti l, Majer t,
Wendt l, Noryśkiewicz 1.50, XX Osie 10, Gli­
niecki l, Lahuta 1.50, Megger 1 Kabza 2, Trzeą
biatowski 5, Bazorski l, Frost l, Pawłowski t,

(Frankowski 2, Koltonowski 2, Tysiński -1, Regcg
, l zł, Czerpak Ó.50 zł, Sapela l, Kuhrt 1 Dubielskf ,

;:Lipinki 1.50, Kruk 1.50, Pestka l, Kwaśniew’ski 2,
;Szu!j 1.50, Kaniecki,2.50, Topołewshl 150, Rnatz

’ l zł, Wittkow’ski 1 zloty.

JEŻEWO, pow. świecia, (SS-leoie....) Dnia

18 bm, Feliks i Franciszka Czcrtkowie z domu

Sow’ińska, obywatele Jeżewa obchodzić będą ju.
bileusz 50-łecia pożycia małżeńskiego.

TCZEW. (Wielka rocznica). Rocznica obję­
cia Tczewa przez wojska polskie przypadająca
na dzień 30 stycznia, zostanie obchodzona uro­
czyście częściowo w dniu 30 stycznia, a częścio­

,-wo w dniu święta Matki Boskiej Gromnicznej -.

2 lutego, i połączona zostanie z piękną akcją fi--

lantropijftą na rzecz bezrobotnych miasta-
W niedzielę, dnia 31 bra, odbędzie się w

obecności wszystkich towarzystw społecznych
^uroczysta msza św,, tegoż dnia po południu od­
;czyt z przeźroczami i przemową dostosowaną de
okoliczności. Organizowana zostanie przez miej,
ski Komitet Oświatowy Tow. Czyt. LućL

W dju 2-go lutego odbędzie się wspólna za­
’bawa wszystkich zjednoczonych towarzystw, j

. której cakowity dochód przeznaczony zostaje ną

pomoc dla bezrobotnych.
TCZEW. (W odpowiedzi_) W ,,Dr,ienri)’ku

:Tczewskim” czytamy artykulik, jako odpowiedź
.,nieznanemu” korespondentowi ,,Dziennika Byd­
goskiego" z Tczewa w sprawie izb morskich,

pOtóż odpowiedź: erem, są !zł)y morskie o tem do­
kładnie wiedział i wie ó-w koropondent Dobrze,
że ,,Dziennik Tczewski” pouczył swoich czytelni­
ków’: to było jedno celowe. Nie zmieni to na­
szego sta,nowiska, że za wielu 1 to zabnrdzo wielu

mamy admirałów, kontradmirałów wicrodmlra-
lów itp. monstrów, a za mało 1 wcale nie mamy
statków. Więc pocóż nam Izba morska 1 tg
dwie w dodatku.

Aby było więcej urzędników i urzędów?!

WĄBRZEŹNO. (Ż życia samodzielnych rze­
mieślników). W dniu 10 hm, na walnem zebra­
niu tow. samodzielnych rzemieślników wybrano
nowy zarząd: Na prezesa wybrano jednogłośnie
p. Bolesława Szczukę, na zast. p. WŁ Iłujnera,
na sekretarza p. Jana Rzeczewskiego, na zas!­
p, Dąbrowskiego na skarbnika p. Gehrkego, jakjj
ławników wybrano p. Candra, Szustaliowakiega,
Do sądu polubow’ego wybrani zostali pp.: pre­
zes Szczuka, Balicki: Piotrowski, Terliński i Malt
ski.

KOŚCIERZYNA. Do Kościerzyny ma przybyó
’

na jakiś czas pułk kawaierji. Na tymczasową
koszary’ dla wojska zamierzają władze nabyć
wz,gl. przeznaczyć zabudowania Kościerzyńskiej
Fabryki Mebli.

CZECZEWO, now. Kartu:,kL (Hojny dar),
Antoni Hirsz z Detroit, jako Rochodzący- z Cze-

czewa ofiarował do nowego kościoła dzwony
i trzy ołtarze.

Ozis!e)sze książki. .

(Książka Jako towar. Licha, alo droga. — Podrę-
x ęzulkl szk.olne. - Elementarz i ,,Kalendarz prof."

,,Ptaki tt. Jedllcza”. — BEsos no Olimpie"
Jak się dało wziąć na kawał Miu. O.7 — BCzi

pan cz!asem nie s Radomin?" — Książka za 28

tysięcy złotych. — Ciekawy kalceda?z 1 jeszcze
ciekawsze hasłu.)

Rzetelny kupiec, wręczając towar klientowi,
prze’ważnie śmiało może zaręczyć za jego war­
tość i walory, sam bow’iem posiada gw-arancję
od producenta lub hurtownika. Księgarzowi a-

toli rozpoznanie jego artykułów zbytu nastręcza

trudności; niepodobna wymagać, aby on zbadał

każdą książkę, która się pojawi na rynku zbytu,
a reklamom wierzyć jest rzeczą niebezpieczną.
Książka, zanim się ją przeczyta, zawiera nie­
mniej tajemnic, niż ubrana odświętnie (lama...

Błyskotliwa okładka, często z il,ustracją, nęci;
czasem nazwisko autora, czasem zgra!)ny tytuł
czyni ją pociągającą, lecz co w środku? ,

Przyzwyczailiśmy się do lichego papieru i nie­
wybrednego druku i te niedostatki dzisiejszej
książki już nie rażą; żądamy raczej dobroci u-

tworu zawartego w książce, niż zewnętrznych jej
walorów. I słusznie. Myśl autora — to dusza

książki, papier stanowi szkielet, w którym może

się pomieścić najpiękniejszy utwór pióra.
W tem jednak trudność, że wartość napisa­

nego dzieła często nie idzie w parze z zew’nętrz­
nym wyglądem książki, skutkiem czego kupu­
jący oszukują się na towarze. -

Nie wini się za to księgarza, bo to tylko po­
średnik w nabyciu książki; raczej nakładca o-

barcza swoje sumienie nierzetelnością, która

wcześniej czy później mści się na nim samym.

2aj:im atoli do tego doidzia. mnóstwo nabywców

ponosi szkodę, przepłaca,jąc ten towar. Przyczy­
nia się do coraz większej niechęci ku książkom,
świeżo zjawiającym się w składach.

Dużo dałoby się powjedzić o samej drożyźnie
księgarskiej, ale to rzecz pospolita, jak drożyzna
wszelkich innych towarów.

Najboleśniejsza jest drożyzna podręczników
szkolnych którym prócz tego zarzuca się i to, że

nie są oprawne, a skutkiem tego niszczeją w rę­
kach uczniów zaprędko. Do zbytecznych wydat­
ków na. podręczniki szkolne przyczyniają się
bardzo częste zmiany programów szkolnych,
skutkiem czego całe stosy nakładów idą na mar­
ne. Jeszcze Bogu dziękować można, jeśli bystre
oko cenzora w Ministerstwie O. i W. R. pot’ępi
niep/.lpc wiednią miernotę, .,.popełnioną" przez

autora bęz talentu i wykształcenia, ale zato o

dużej żądzy zarobku; często jednak czyni się
to prawdopodobnie z innych względów, np. poto,
aby poprzeć podręcznik autora protegowanego

przez jakiegoś wpływowego osobnika.
Nie bez grzechu okazała się i słynna ,,Książ­

nicą" z niefortunnym elementarzem, gdzie na

ilustracji panienka stoi, a pies leży, a pod ilu­
stracją czyta się: ,,Ala stoi i As stoi". Itoma

być podręcznik dla siedmioletnich dzieci! W tej­
że ś,Książnicy" poroniono ,,Kalendarz profesor­
ski", o którym każdy Z profesorów inaczej nie

westchnął, jak temi słow’y: ,,Jaka szkoda, że za­
miast niedorzeczności w ,,Kalendarzu" umiesz­
czonych nie ofiarowano nam. czystego papieru!"
Oczywiście prawie nikt nie da! się złapać na ten

kalendarz, lubo papier w nim bardzo dobry, a

oprawa jeszcze lepsza.
Niektóre książki, - jak tłumaczenie ,,Pta­

ków^" Arystofanesa przez Jedlicza — mijają się

z przeznaczeniem. Czytać je będzie ze względu
na temat 1 treść tylko człek, co interesuje się
utworami klasyków greckich, a dla niego cena

! 5 zL z’a ęgzemplarz stan’owczo za wysoka, Może
| nawet ilość stronic i dobroć papieru warta 2 zł,

ale wszystko, co w tłumaczeniu Jedlicza można

kupić i przeczytać za 5 zł, zmieści się zupełnie
w tomiku ,,Bek!ams-Uniweżsum", a ten koszto­
wał 20 fenigów. Dziwne ^o, że wszyscy wołają
o oszczędność, ,a równocześnie wyłażą na świat

podobne bezser.sow’e luksusy.
Niekiedy autor zaga,opuje się. I tak Paran-

dowski, napisaw’szy cenną ,,MitoIogję Greków

i Rzymian”, wypuścił kilka świństewek w na­
stępnym dziele: ,,Eros na Olimpie" . Niepotrzebne
to a szkodliwe i dla czytelników i dla arftora.

Raz - może i oby tylko jedyny raz — dało

się w’ziąć Min. Oświaty na kawał; ale też dąlo
się na’brać setnie.

,.Ładna to piosneczka, niedługa!"
z Rozeszła się po szkołach średnich książka

(ćwięrciówka) o doborowym papierze, z ilustra­
cjami i z tytułem: ,,Monografja Państw’. Semin.

Naucz? Męsk. w Radomiu".

Bydgoski Magistrat lub Rada Miejska z pew­
ności^, przeczytawszy: ,,Radom", nic dałaby się

napompow’ać, bo mieliśmy zaszczyt widzieć w te­
atrze ,,Ministra" radonjs]iiego i wyrobiliśmy so­
bie zdanie, że znajdą się w tem m ’A’:t poczciw­
cy, pyązełako co do mądrości Radomian zacho­
walibyśmy się z rezerwą i sceptycyzmem. Atoli

Min. O . raczyło na rzeczoną ,,Monografję..." wy­
łożyć gruby kapitał nakładowy, Chodzą uzasad­
nione gadki, że suma ta wynosiła 20.000 zł.

Wartość tej książki dla zainteresowanych t.j.
dla samego autora, dla nauczycielstwa seminar-

j jum, radomskiego i ich krewniaków (zresztą chy-
; ba dla nikogo) można oszacować na 50 gr. Dla

; zwykłego śmiertelnika poza Radomiem niema

! ona najmniejszej wartości. Mimo to — jak wspo’
; mniano — rozbiegła się ona po całej Polsce;
I ofiarowano ją oczywiście gratis, bo niktby jej

:nawet za marną cenę nie kupit Lecz straty
-niema żadnej, gdyż ministerjum wyasygnowało
hojną sumę.

Zajrzyjmy do środka tego kosztownego
S,dzieła".

Niezapisanego, (a drogiego) papieru mnóst­
wo; tytuły sumienne; nie potoki, ale rzeki .nie­
potrzebnych słów, artykułów, rubryk, sprawo

?)zdań i biografji nauczycieli tego seminnrjum.
Biografje są autobiografiami, w których au’toro-

wie piszą 0 sobie samych, o ojcach, matkach i

pradziadach. Autobiografja głównego autora

Oczywiście najdłuższa, a zakończona ’wylicza­
niem ,,prac" przezeń napisanych; między temi

jest jedna ciekawa: ,.Kalendarz do zdzierania

jma to znaczyć: ,kartkowy") ze zdaniami mc-

ralnemi na rok 1902 i 1903" (sic!).
Jeśli te kalendarzowe zdania są takie, jak

jpa 14 str. ,,Monografji" t. zw . ,,Hasła", to dzię­
’

kuję za przyjemność; albowiem między ,,Hasłar-
mi" czytasz:

S (4) ,,Nie czyń drugiemu, co tobie nie mile!"
i (5) ,,., .,nie martw się!"

(6) ,,Z najmniejszego dobra ciesz się!"
(7) ,,Nie bój się!"
Takowe ,,cudownie piękne" hasła przypomi­

nają zupełnie dowcipne wyrażenia: ,,Trzymaj się
ciepła! Nie wypuszczaj zimna! N:e noś ciasnych
trzewików! Zwalniaj na zakrętactt! Pisz częstą
a brudy przysyłaj!" -

Chyba wystarczy tyle o ,,cennej książce" ra­
domskiej,

,j. Oto kilka przykładów z dziedziny polskiej
oszczędności łącznie z wydawaniem książek. Na

innycb polach zostawiam materjał do opraco­
wania fachowcom; a musi być tych przykładów
moc wielka, skorośmy tak głęboko pogrążyli
majątek państwowy. Ks.
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ROGOŹNO WIEŚ. (Nieudana misja kościoła

narodowego,) Ubiegłej niedzieli miaf zamiar u-

nwydzić u nas ,.misję1 kteiądz Hajduk, celem ,,na­
wrócenia" nas Rogozian na łono tej nowej sekty.
,,Organista", który miał zbudować ołtarz, miał
wiele roboty i owej roboty nie mógł dokończyć.
Zaś ,,księdzu" Hajduków} chciano zrobić przy­
jęcie, jakiego może jeszcze w ’życi;u nie doznał.

Policja, obawiając się o kości ,księdza misjo­
narza", kościoła narodowego, była dońć licznie

zastąpiona.. W ostatniej chwili, ,,ksiądz’1 Hajduk
nie przybył, uważając, że takie ,,miłe przyjęcie"
jakie mu chciano w Rogoźnie przygotować, nie

wyszłoby mu na zdrow’ie, stąd swą misję odło-

Żył na później.
Cześć i uznanie należy się naszym zacnym

Rogoźnianom, za takie stanowisko, boć naszym
świętym obowiązkiem jest: stać wiernie nietylko
przy naszej pols,kości, ale i przy wierze Ojców
paszych.

KASPARES, pow. starogardzki. (Nowa sta­
cja duszpasterska), W Kasparusie stworzono

nową samodzielną stację duszpasterską. Miej­
scowość ta, należąca dotychczas do parafji w

Osieku, pozostanie nadal z Osiekiem jedną gmi­
ną. W Kasparusie ustanow’iony został ks. wika­
ry Arasmus z Lubichowa.

NOWA-WIEŚ. (Zbrodniarz ’odcierpi karę).
Przez sąd grudziądzki został skazany Juljan
Błażejewski robotnik z Nowejw’si, pow. grudz’ą-
dzki na 2 lata i 1 tydzień więzienia i 2 tygodnie
aresztu — ponieważ w roku 1924 dopuśeii się
kilkakrotnie nierządnych czynów z niemającą
lat 14 dziewczyną i Nowejwsi, oraz grozi! p, To­
maszewskiemu zbrodnią podpalenia, nadto za

zakłócenie, spokoju publicznego. Areszt śledczy
od 30. IX. 1925 r. został mu policzony na poczet
kary.

Cośkolwiek o naszej kochanej Kościerzynie.
W jednym z numerów ,,Dziennika Bydgoskiego’1
było podane o "rozbiciu się rolnictwa na dwie

partję do Sejmiku Powiatowego i to na partję
starego sejmiku, z czołowym kandydatem p.
Tempskim z Sobącza i druga partja z czołowym
kandyduietn Wawrzyńcem Urbanowiczem z No­
wych Polaszek. Rozdwojenie przyszło do tego, że

pp, sejmikowcy uważali że oni są tylko upra­
wnieni do zasiadania w sejmiku i mogą sami
liebie wybierać. Powiat kościeraki podzielony byl
na dwa okręgi wyborczo: L okręg Lipusz, II.

Okręg PogódkL
Tak w pierwszym, jak i drugim okręgu rol­

nicy etę rozdwoili, 1 mogło przyjść do bardzo o-

Strej walki, później jednak zgodzono się, aby ka.

żuy glosował na kogo mu się podoba, i żeby nie

agitować przeciw sobie. Jednakże starzy sej­
mikowej nie dotrzymali słowa, i w dwa osta­
tnie dnie objechali (trawie caiy powiat, rozrzuca­
jąc obelżywe plakaty na kandydatów przeci­
wników, którzy jut nie mogli się bronić.

Pomimo tego, wybrano w okręgu Lipusz z !i- .

Sty gospodarzy nr. 1. siedmiu postów i to: Wa-

wrzyna Urbanowicza x Nowych Polaszek, Aloj­
zego Grulkowsskiego z Wdzydzów, Jana Studziń­
skiego z Nledamowa, Władysława Synaka z No­
wej Kiszewy, Wiktora Go!uńskiego z Olpuclia,
Franciszka Żywickiego z Sarnowów, i Józefa Ki­
towskiego ze Stawisk.

Z listy nr. 2 wybrano trzech robotników i to.

Franciszka Marchewicza z Kościerzyny, Anto-

, niego Narlocha z Konarzyn,, i Milołaja Wiatra
ze Stawisk. Z listy nr. 3 wybrano tylko Jul,iana
Tempskiego, z Sobącza, Stanisława Gackowskie-

go, kupca z Lłpusza, i Rudolfa l.assa z Kornego.
W obwodzie Pogódki wybrano z listy nr. 1.

czterech: Józefa Mielmowskiego z Koźmina. Jó­
zefa Piotrzkowakiego, z Wysina, Jana Sieńcialę
Z Pogódek i Aleksandra Cłiabowskiego z Dem-
blina. Z listy nr. 3 wybrano trzech rolników:
Andrzeja Lackiego ze St. Kiszewy, Emila Wlec-

Itiego z Szczodrową, i Jana Ba!uchowskiego.
Nadmieniam, te listy nr. 1 i 3 w obydwóch okrę­
gach byli rolnicy, nr. 2 zaś robotnicy, Wybrano
razem 17 rolników. I 10 robotników.

Piastowcy nie mieli w naszym powiecie ża­
dnego powodzenia-

OZBAŁ QOŚPOBARCZY.]

WśsśsiMb DyreReli Kolei w Bfiafehu w sprawie
stawek taryfowych.

W ostatnich czasach pojawiły się wia
domości tak w dziennikach miejscowych
jak i pożarniejscowych, że z ważnością,
od 1 stycznia 1926 zostaną podwyższone
stawki polskiej taryfy, jak również, że

zostaną zniesione niektóre taryfy wyjąt­
kowe w komunikacji polsko - gda,ńskiej.

Dla sprostowania tych wiadomości

donosimy, że wprawdzie zostanie, wyda­
ną nowa taryfa towarowa z ważnością
od 15 stycznia wzgl. 1 lutego 1926 r., jed­
nakowoż stawki tej taryfy nie będą wca­
le podwyższone.

Nowa taryfa towarowa zawiera ułat­
wione postanowienia przy przesyłkach
pół wagonowych i za użycie krytych wa­
gonów; dopłata za. użycie wagonu kryte­
go wynosi tylko 5%.

Wprowadza się nowe przepisy o sta­
łym przewozie mleka. Zniżona opłata za

wagony próżne prywatnych właścicieli

stosuje si’ę również i’przy przewozach od
i do Gdańska.

Dla W. M. Gdańską powiększono
ilość taryf wyjątkowych i stawki pcszo-
stają te same, tylko przy wywozie węgla
podwyższa się takowe- od 0,50 do 1,00 zl.
od tony.

Zniżone należytości przewozowe za

węgiel obliczać się będzie obecnie od ra­
zu, przy nadaniu przesyłki natomiast,,
znosi się zniżki za użycie 30 tonowych
wagonów jakoteż refak,cję przy- wywozie
drzewa.

W ogólności nowa taryfa towarowa
zawierać będzie tylko ulepszenia i ułat­
wienia dla intere.sentów.

Na linji Puck-Krokow’o, Wejhero­
wo—Zamostne i Chełmża—Me!no znie- i

siony zostanie 50 % dodatek od opłat ta­
ryfowych.

Przy przesyłkach od albo do stacji
Puck—Krokow’o i Wejherowo—Zamost­
ne przewoźne obliczane oddzielnie za od­
ległość kolei prywatnej i oddzielnie za

odległość kolei państwowych zmniejszo­
ne będzie o kwotę równą pojedyńczemu
wymiarowi odnośnej opłaty stacyjnej.

Opłaty stacyjne wynoszą za każde
100 kg. w klasie przesyłek pośp. 35 gr.,
w klasach przesyłek zwyczajnych w kla­
sie I. 25 groszy, w klasie II., 111. i IV. po
20 groszy, a w klasie V., VI., VII., VIII. i
IX po 15 groszy. Przy zastosowaniu ta­
ryf wyjątkowych wynoszą opłaty stacyj­
ne za każde 100 kg. w klasach A, B, C,
D,EiFpo15groszy,awklasieG—
10 groszy.

W stosunku do dotychczasowego sta­
nu rzeczy da to następujące zniżenie

opłat:
Przy przewozie 15 tonowego wagonu

ziemniaków ze stacji Zamostne do Gdy­
ni, wynosi przewoźne obecnie (za 34 km)
73,50 zł,, a ze Zamostnego do Gdańska-
Neufahrwasser (61 km) 88 50 zł.

Podług nowej taryfy przewoźne wy­
niesie:

Ze Zamostnego do Gdyni 3750 zł., a

ze Zamostnego do Gdańska-Neufahrwas-
ser-52.50 zł.

Nowe w’ydanie tej taryfy znajduje się
obecnie w druku i wejdzie w życie około
15 stycznia 1926 r. w języku polskim 1
niemieckim i będzie do nabycia w biurze

taryfowcm D. K. P,, pokój 104.
Cenu. 1 egzemplarza taryfy wyniesie

około 10 do 12 zł.

Sytuacja B?nku Polskiego znacznie

się poprawia.
Od czasu przyjazdu p. Kemmerera do

Polski, sytuacja Banku Polskiego znacznie

się poprąwia, tak że zaczyna się tam prze.­
lewać. Wzrósł zapas walut, wzrófct i zapas
zło(a, więc z nadmierną gotówka trzeba by­
ło coś zrobić. Przechowywać ziole byłoby
rzeczą niepraktyczną, bo z tym złotem, to
kto wie, jak to będzie. Dyrekcja Banku Pol­
skiego wymyśliła więc zakup nowych liberji
dla wszystkich woźnych i odźwiernych. —

W ten sposób woźni mają jakiś pożytek z

przyjazdu p. Kemmerera i’w. czasie najw’ięk­
szej biedy i największego hałasu o reduk­
cjach i oszczędnościach dorobili się nowych
liberyj.

Jak gospodarn}e nasz monopol tytoniowy?
Nasz monopol tytoniowy zwiększa swoją

dochodowość jedynie przez stałe podnosze­
nie cen kiepskich zresztą tytoni, papiero­
sów i cygar. Nic się rfatomiast nie robi dla

poprawienia jakości wyrobów tytoniowych.
Efek.t lej polityki jest taki, że dochodowość

polskiego monopolu tytoniowego jest sto­
sunkowo niezbyt wielka. Naprz. monopol

tytoniowy 6-mi?jonowej Aus(rji da? w roku
1925 aż 200 000 000 szyi, (około 260 milio­
nów złotych) czystego zysku, gdy tymcza­
sem monopol tytoniowy w 28-mio miliono­
wej Polsce dal w roku ubiegłym 172 milj.
złotych. Jest to najjaskrawszym dowodem

bezprogramowości naszej polityki monopo­
lowej, a przede wszystkiem fachowców w

monopolu tytoniowym.

Dalsza sprzedaż banków niemieckich.
Wpływ i na Polskę.

Jak donosi ,,Vossische Zeitung", nabył
wielki amerykańsko-szwedzki trust , banko­
wy znaczną ilość ak:cyj pruskiego banku hi­
potecznego (Preussische Hypothekenbank).
W związku z przedwczorajszą naszą notat­
ką o sprzedaży ,,Dresdener Bank’u" dowo­
dzi ta nowa sprzed,aż, że Niemcy powoli ale
stale wyzbywają się swego majątku narodo­
wego, o czem świadczy zresztą wyzbycie
się wielkiej części akcyj ,,Giercher Erben",
towarzystwa mającego wielki wpływ i na

polską produkcję cynku.
. Nabywający pruski bank hipoteczny

trust amerykańsko - szwedzki należy do

wspóldzierżawców polskiego monopolu za­
pałczanego. Wchodzimy więc w orbitę mię­
dzynarodowej finansjery, niestety nie jako
finansiści, lecz jako objekt finansowy.

Nowy wzór formularza
przywozowej deklaracji celnej.

został wprowadzony z dniem 2 stycznia
1926 przyczem wzór nr. 1 jest przeznaczony
dla urzędów celnych na obszarze Polski, a

wzór nr. 2 w języku polskim i niemieckim
dla urzędów celnych na obszarze miasta
Gdańska. Zgłoszenia towarów do odprawy
celnej na formularzach deklaracji, wydanych
nakładem prywatnym nie będą przez urzędy
celne przyjmowane.

Wywóz zbóż w roku 1925.

W list’opadzie i październiku 1925 wy­
wieziono żyta z Polski 46.200 ton. Wywóz
za 11 miesięcy roku ubiegłego wyrażał się w

cyfrze 144.762- ton wobec 104.122 ton żyta
wywiezionych w analogicznym okresie
czasu roku 1924, Wartość wywiezionego
żyta w roku 1925 oprócz grudnia wynosiła
29 miłjonów złotych wobec 16 miłjonów
złotych w tymże czasie roku 1924. W’ywóz
pszenicy w roku 1925 dał również lepsze
rezultaty niż w roku 1924. Października i

listopad zaznaczył się wywozem 44 tysięcy
ton, zaś za 11 pierwszych miesięcy roku u-,

biegłego wywieziono ogółem 69.125 ton

pszenicy, wobec 82 ton pszenicy w okresie

listopaa 1924. Wartość wywiezionej pszeni­
cy w roku 1925 oprócz grudnia wynosiła
19,8 miłjonów złotych wobec 18 tysięcy w

analogicznym okresie roku 1924.

WifaslOBaBOścH s OffsasSsSsiaSgcs.
Wyprawa Hcdnrowców na wieś. Hodurowcy

tut zamierzali przenieść swoją działalność na

wieś a przedewszystkiem ,swych zwolenników
w Rogoźnie, wielkiej wiosce kościelnej, nabo-
toństwem uszczęśliwić. Wszystko było Już przy­
gotowane, tytko ka. Hajduk zawiódł i nie przy-
JsyŁ Podobno ostatnie oświadczenie ministra,
że agitatorów nielegalnych w Polsce wyznań po­
ciągnie się do odpowiedzialności, było powodem
tego nieprzybycia.

W halę miłości bliźniego. Tutejszy komitet

obywatelski pomocy dia bezrobotnych rozwinął
nader, wydatną działalność, 1 tak do gwiazdki
obdzielono 1689 osób cblebem i mięs.em, 85 ro­
dzin odzieżą, pozatem mąką, grochem, kaszą
i innymi artykułami spożywczymi. Gotówki roz­
dzielono pomiędzy 1800 osób około 10.000 zł. W

nowym roku otrzymało wsparcie w naturaljach
i gotówce 900 osób; uwzględniono przedewszyst-
Rtem rodziny z nieletniemi dziećmi. Komitet

zaapelował o pomoc do towarzystw i organi­
zacji, urządzających przedstawienia i zabawy,
aby i przy tej sposobności pamiętano o tych, co

nie z własnej winy popadli w nędzę. Magi­
strat uzyskawszy fundusze na niezbędne inwe­
stycje, zamierza stale zająć 200 bezrobotnych po 4

godziny dziennie ria dwie zmiany; w tym celu
toż podwyższono cenę biletów tramwajowych:
podwyżkę przeznaczy się na specjalny fundusz

pa op?al,ę prac doraźnych. - Fii-ma ,,Polski
Prronąyst Gumowy", zatrudniająca w swej fabry­
"ce staie 600 ludzi, c?yni z poparciam władz miej-
eutKJwych starania w Banku polskim ę kredyt

redyskontowy celem zajęcia dalszych 200 robot­
ników.

Stan wody Wisły jest jak na porę obecną
niezw’ykle wysoki; powierzchnia jest tak grubą
krą pokryta, że wobec panujących silnych mro­
zów Wisła łada chwili ponownie stanie.

Kampania buraczana. Cukrow-nia w Me!nie

zakończyła w tych dniach sw’oją tegoroczną
kampanję; przerobiono około 1.2 miljonów ctr.

buraków; jest to najwyższa cyfra od założenia

fabryki 1883 r. Tegoroczny sprzęt buraków byl
wskutek sprzyjających warunków klimatycz­
nych podczas latu lepszy, niż roku ubiegłego i

wynosił przeciętnie 150 ctr. z morgi. Zawart,ość
cukru była odpowiednia. Z ukończeniem kam­
panii traci niestety przeszło 300 ludzi pracę i za­
robek. ,,

Jak więc widać, przemysł buraczany na Po­
morzu rozwija się pomyślnie. W r. 1920 przero­
biono w M tylko 200.000 ctr. Wynik kampanji
ostatniej św’iadczy zatem doskonale o w’ysiłku
producentów. Tak samo zasługują na uznanie

dyrekcja i zarząd cukrowni, albowiem zaraz po
przyłączeniu Pomorza do Macierzy przystąpiono
do urządzenia fabryki wedle wymogów nowo­
czesnych, przedewszystkiem powiększono fabry­
kę zrscznie 1 urządzono własną rafinerję ze

znacznym nakładem pieniężnym. W ub. roku

wydano na urządzenie własnej elektrowni (si­
ła 1 światło) dalszych 400.000 zł. Dzięki temu

polepszeniu pracowała fabryka z nadzwyczaj
ną sprawnością. skk

Nowa taryfa celna.

W tych dniach ukazała się w wyda­
niu tygodnika ,,Przemysł i Handel” no­
wa taryfa celna według stanu z dnia 1

stycznia r. b . Taryfa opracowana zo­
stała przez specjalistów i zawiera prócz
zwykłych rubryk taryfowych, nadzwy­
czaj przejrzyście i dogodnie opracowa­
nych, rozporządzenie o opłatach mani­
pulacyjnych, przepisy reglamentacyjne
przywozu i wywozu, uwagi i objaśnie­
nia, oraz skorowidz alfabetyczny do ta­
ryfy celnej.

Nabywać taryfę można w cenie n zł
za egz.. w Admsinitracjł ,,Przemysł i
Handel” (Elektoralna 2, ministerstwo

przemysłu i handlu), oraz we wszyst­
kich księgarniach. Urzędnicy państwo­
wi otrzymują 20 procent rabatu.

Poznańskie najwięcej uprawia kuraków
cukrowych.

Zbiór buraków cukrowych w roku

rolniczym .1924/25 na całym obszarze

Rzplitej przyniósł ogółem 36 872 tys. q .

wobec 32 108 tys. q . w poprzednim roku

gospodarczym. Pow’ierzchnia zasiana

wynosiła 172 tys. ha. w’obec 163,4 tys.
ba. w r. 1924! Przeciętna wydajność z

jednego ha w r. ubiegłym wynosiła
214,3 q. wobec 197 w r. 1924. Najwięk­
szą wydajność z ha posiadało wojewódz
two poznańskie, przy największej po­
wierzchni zasiewu, następnie wojewódz
tw’o pomorskie, lw’owskie, śląskie, kie­
leckie, łódzkie i warszaw’skie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

ŁĘGNOWO. Otrzymaliśmy listy to skargami
na p. nauczycieli Birzyńskiego, który przyjął
kandydaturę na członka sejmiku powiatowego
z listy niemieckiej. Z innej strony donoszą snów,
że była to lista kompromisowa, eo zupełnie
zmienia znów postać rzeczy. Prosimy o wy-
jaśn ienie.

E, W. JNlc nłe warte" rzeczywiście odpo.
w!ada swemu tytułowŁ

J. L. ,,Wysłuchaj nas Boża". Częstochowa!
E. P. Projekt f’ański próbowano urzeczywist­

nić w Warszawie i praktyka wykazała jego nie­
realność. Tak samo w Wiedniu odstąpiono już
od budowania na tych samych zasadach ,,wspól­
,ników’". Reporter bardzo dumny, że choć sam

bez dachu nad głową, uchodzi za autorytet W

sprawach mieszkaniowych.
L. R. Pan także należy w kwestji pomniki}

Sienkiewicza do tak zwanych popsujów.
B, B. Naklą ,,Lament" został pogrzebany

w koszu.
Aida. Aida była bohaterką a Paul jesteś

fujarą w spódnicy.
KosntopclskL Zwróć się pan do prof, Kronen­

berga. On akurat ma zrozumienie dla podob­
nych ekstrawagancji.

M, O. l) Nie zamieścimy. 2) Metody odmła­
dzania prof. Jaworskiego nie znamy, 3) Krwi da
odmłodzenia musi Pani szukać za pomocą inse-
ratu. 4) Pani I. B. prosi, aby jej Pani już ponie-
chała.

X. Janówiee. Policja śledcza. Bydgoszcz, uł.

Jagiellońska. W tej drugiej sprawie poradzić
nic nie możemy. ;

F. R. Nowe. Zwróć się Pan do biura Izby
Przemysłowo-Handlowej, Bydgoszcz, Nowy Ry­
nek.

TCZEW. Paweł Pas. Sam tytuł korespon­
dencji ,,nielogiczny sędzia" sprawi!, że powędro­
wała bez czytania do’kosza.

Wiernemu czytelnikewl B, B. Jest to bar­
dzo przykre. Na każdym kroku piętnujemy to.

Inwalida. Myśl dobra, ale ujęcie nieszczegól­
ne. Umieścić nie możemy.

E. Z . Inwalidzie z Wąbrzeźna. O-informacje
prosimy. Artykułu nie zamieścimy, bo o tem się
ciągle mówi i .pisze_

Sokołowi w Gębłcach. Żałujemy bardzo, ale
żaden z naszych współpracowników przyjechać
nie może, z powodu zamówionych już na tę nie.

dzielę licznych wy’jazdów.
T-wu Abstynentów. Prosimy nadesłać spra-

wozdanie. Zaproszenie otrzymaliśmy dzień po
zebraniu.

K.L . Inowrocław. W tej sprawie udzieli ino

formacji każda akuszerka.

St 3. Chełmno. Niech Pan złoży podanie.
J. P. Puzdrowo. Ma moc prawną, jeżeli do­

trzymane są wszystkie punkty, zawarte w kon­
trakcie.

K. W. Kcynia. Pensjonaty takie znajdują śię
w Kościerzynie i w Kowalewie.

B. W . Sępólno. 75 zł. w pełnej wartości. 4%

wynosi rocznie 3 zt.

3 . Śl. Karszanck. Na razie nic Pan nie u-

zyska.
A. O. Wyrzysk. 40 zł. Z ważnych powodów tg

kwota może się trochę powiększyć.
Solec Kuja’wski, Bworcowa 25. Pisaliśmy już

do znudzenia, że banki spłacają wszystkie
wkładki oszczędnościowe 1 inne stosownie do
stanu swego majątku.

W. O. Witkowo. L i II. tom ,,Chłopćv." prze.

I kazaliśmy.
SL B. Gęhice pod Mogilnem. Zakład ortopedy-;

Cłny, Bydgoszcz Stary, Kyneiuą
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KRONIKA.
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KALENDARZYK.

Dziś w piątek Pawła, pust. Maura.
J’utro w sobotę Marcelego.
Wschód słońca o godzinie 8. 7.
Zachód słońca o godzinie 4. 13.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH!

W bieżącym tygodniu tj. od poniedziałku 11. 1
do pdhiedziałkn 18. 1 . br. dyżurują nast. apteki;

1) Apteka pod ł.abędziem ul. Gdańska,
2) Apteka pod Aniołem ul. Gdańska.

S) Apteka Kużaja ul. D!uga.

26008) Wypożycza!nia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Teatr MieJsRI.

Dziś w piątek, o godz. 4 popol. dla młodzie­
ży po cenach najniższych ,,Turoń" Stefana Że­
romskiego. Wieczorem przedstawienie z powodu
próby generalnej zawieszone.

Jutro w sobotę premjera genjalnego dzielą ro­
mantyzmu niemieckiego Schillera ,,Zbójcy", w

inscenizacji i reżyserjj, W. Kosińskiego, który
wystąpi również w roli Karola, którą w swoim
czasie kreował z olbrzymiem powadzeniem na

scenie krakowskiej. Dekoracje Romana Czaplic­
kiego.

W niedzielę o godz. 3.30 popol. ,,Dzwonek a-

larniowy", wieczorem po raz drugi ,,Zbójcy"
Schillera.

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w piątek z powodu generalnej procy
przedstawienie zawieszane.

Jutro w sobotę premjera ,,Nasi Ulani" znako­
mity wodewil ze śpiewami i tańcami w 3. ak­
tach. Udział przyjmuje caiy zespól. Reżyseruje J
Cornobis. Tańce i ewolucje ukt. T. Morozowicza.

W niedzielę dnia 17. bm. o godz. 3 30 znakomi­
ta krotochwdia Henneąuina i Duwala pt. ,,Pułko­
w-nik w spódnicy". Wieczorem po raz drugi
,,Nasi Ulani", wodewil ze śpiew-ami i tańcami
w 3. aktach J. Mściwoja. Reżyser J. Cornobis.
Udział b!erze cały zespół. Tańce pod kiero­
wnictwem Z. Faliszewskiej i T. Morozowieża.

Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Byd­
goskiej p. N. Gieryna, Plac Teatralny 3, tel. 345.
Do w-odewilów przygryw-a znakomita orkiestra
61. pp . w -lkja pod wytrawną bat,utą kplm. T. Da-
widowicia. Teatr dobrze ogrzany.

- Osobiste, W ostatnich dniach został

przesiedlony w charakterze p, o, sędziego
powiatowego z Poznania do Bydgoszczy p.
Stefan Dunajski, rodem z Wągrowca i cie­
szący się wśród kolegów prawników tak ze

względu na wiedzę jak koleżeńskość ’wiel­
kiem uznaniem. Wyrażamy naszą radość,
że kadry naszego sądownictwa zapełniają
się coraz bardziej prawnikami z naszej
dzielnicy, którzy znając tutejsze społeczeń­
stwo oraz psychozę minionych lat, snadniej
wyrobić sobie mogą bezstronne zdanie,

— Wydział twórczo-prodakcyjny (?) dla
nia zarządu ,,Związku bezrobotnych" z dnia

13. 1. 26 r. został utworzony wydział twór-
czo-produkcyjny (?) przy tymże związku dla

zorganizowania warsztatów pracy w skła­
dzie następującym: l) prezes — inż, dyplom.
Gołogórski, 2) zast. prezesa — technik Ka­
miński, 3) sekretarz radny m. Zacharjasie-

x wicz, oraz z członków; pp. Pawlikowskiego
j Bronikowskiego.

Ciekawi jesteśmy, w czem ta twórczość
J produktywność objawi się,

’

-- PrzypŁ,iiJinaiKy w ostatnie] chwili o zaba­
wie karnawałowej, urządzanej w dniu 16. bm.

tj. jutro o godz. 7. wieczorem na sali Patzera

przez Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz’4
na rzecz .bezrobotnych tej organizacji. Jak już
donosiliśmy poprzednio, program starannie o-

pracowany ci-ozmaici zab,awę, a doskonała wła­
sno orkiestra przygrywać będzie do tańca. Są
to więc walory, które ściągnąć winny licznych
gości sympatyzujących z Towarzystwem.

— Bal maskowy crki^try inwalidzkiej. Zna­
na już i ciesząca się sympatją wśród społeczeń­
stwa orkiestra inwalidów, urządza w sobotę, dnia
26. stycznia rb. w Ognisku, przy ul. Jagiellońskiej
bal maskowy, urozmaicony wieloma niespodzian­
kami. Do tańca przygrywać będą dwie orkiestry,
co pozwoli ubawić się gościom dc syta, a or­
kiestrę poprze materjalnie.

- 7 0 zfstych na bezrobotnych złożył w naszej
redakcji Wydział Kontroli Dochodów Dyrekcji
Gdańskiej, które pozwolono nam przekazać Opie.
ce Społecznej.

— Z Muzeum Miejskiego. W uwzględnieniu
życzeń zwiedzających, dyrekcja Muzeum komu­
nikuje, źe w niedzielę i święta Muzeum będzie
otw_arte o godzinę dłużej, jak dotychczas, tj. od
godż 11-tej do 2-giej.

- Nabożeństwa wojskowe. W niedzielę, dnia
17 bm. odbędą się w kościele garnizonowym
,dwa nabożeństwa, tj. o godz. 8.30 i 9.30 .

Kierownik Rejonu Duszpasterskiego.

Jubileusz zasłużonsj organizacji.
W dniu 23 bm. obchodzi Związek Praco­

wników Kupieckich, Oddział w Bydgoszczy
— dawn. Tow. Młodzieży Kupieckiej, osta­
tnio Związek Handłoweów, — 20-!ecie swe­
go założenia. Z okazji tej odbędzie się w

niedzielę, dnia 24 bm. skromna uroczystość,
połączona z poświęceniem sztandaru, zaku­
pionego z datków pieniężnych, zebranych
w citjgu kilku lat wśród członków,

Plenare posiedzenie organizacji młodzie­
ży handlowej odbyte w środę 13 bm. w Ho­
telu Lengnirtga przy udziale 113 członków,
poświęcone było właśnie omówieniu progra­
mu obchodu. Prezes p. Romański, który
przewodniczył zebraniu, zakomunikował

obecnym, - że uroczystość zapowiada się
wspaniale, gdyż udział swój przyrzekli już
szereg byłych członków oraz delegatów za­
miejscowych,

Dalszy porządek obrad obejmował inte­
resujący odczyt p. Olejniczaka, pozatem p.
Jankowski, przedstawiciel firmy ,.Maggi"
zapoznał zebranych z wyrobami tej firmy,
podając równocześnie przy czysto nakrytym
stole próbki buljonu do skosztowania.

— Podkuwajcie konie. Wczoraj wieczorem na

ulicy Królowej Jadwigi przy wjeździe na most,
jakiś woźnica zmusza! brutalnie, okładając ko­
nie nie tylko już cienkim, ale grubym końcem

biczyska do pociągnięcia pod górkę wozu, nała­
dowanego węglem. Gdyby nie pomoc przecho­
dniów. konie o zdartych podkowach nigdyby się
nie posunęły naprzód. Władze więc policyjne
winny zwraca’ć uwagę na niedbalstwo woźniców,
którzy w rezultacie tego, znęcają się. nad zwie­
rzęciem a właścicielom lepszą pieczę nad koń­
mi, które pracują d!a nich.

— ,,Kaslm" w sobotę, dnia 16 bm. urządza
wielki bal maskowy. Premjowanie: 1 nagroda
za najoryginalniejszy kosljum — 12 fotografji,
II nagroda za najpiękniejszą toaletę ? ? ? Moc

niespodzianek. Przed balem nadzwyczajny pro­
gram artystyczny. Tańce do białego rana. Or­
kiestra powiększona. Część zysku przeznacza
się na bezrobotnych miasta Bydgoszczy.

Szczegóły podadzą ogłoszenia,

Program w kinach.

- Tom Min, ulubieniec dorosłych i małych w

dniu dzisiejszym zachwycać będzie w kinie ,,Ma­
rysieńka" zwolenników brawury i zręczności w

dramacie pt: ,,Uwięziony pilot". W nadprogra­
mie akti/alne zdjęcia z całego świata, stanowią­
ce , Tygodnik Nowości Foxa", oraz komejda pt:
,,Dodo sprzedaje kiełbasy".

— Król apaszów, Od dziś w kinie Kristal wy­
świetlanym będzie awanturniczo-sensacyjny dra­
mat w 7. aktach p. t: ,,Król apaszów". Główną
postać krfeuje znany akrobata i siłacz Alber-

tini, który w obrazie tym dokonuje cudńw zrę­
czności, wywią,zując się zawsze szczęśliwie z naj­
gorszych opresyj.

Nad program Dziennik Pathe, aktualności i
dwie wesołe komedje: ,,Oj, ta teściowa", i , Grunt

się nie przejmować",, w których główne role wy­
konuje król komików Ęlarold Lloydu

Kronika poHcyina.
— Aresztowania. Dnia wczorajszego ujęto: 1

złodzieja, 3 kobiety za przekroczenie przepisów
policyjno obyczajowych.

— Firma Zagórski i Tatarski ul. Warszaw­
ska 24 doniosła policji, źe skradziono benzynę,
oliwę i trochę gotówki łącznej wartości 185 zl.
Jako sprawcę tej kradzieży ujęto robotnika Piór­
kowskiego Konrada.

— Fałszywe 10-złotówki. Na bruku bydgoskim
ukazały się świeżo puszczone w obieg banknoty
10-zlotowe. Falsyfikaty łatwo poznać można gdyż
są podrobione nieudolnie. Wizerunek Kościuszki

jest niewyraźny, zatorty i zalany. Znaków wo­
dnych niema. Podpisy przerywane. Falsyfika,ty
są wykonane na zwyczajnym papierze.

— Frzyb!ąkane psy. W Miejskim Urzędzie
Policyjnym zgłoszeń dwa, psy przybłąkane (szpi­
ca białego i terriera). Prawo własności należy
tamże zgłosić.

Walka z drożyzną.
Miejski Urząd Policyjny przesyła

nam następujące obwieszczenie:
Wzrastająca drożyzna, i nieuzasad­

nione podwyższanie cen tutejszych kup­
ców handlujących artykułami pierwszej
potrzeby zmusza władze policyjne do e-

nergicznego przeciwdziałania wszelkim
objawom wyzysku publiczności. Jak
odzież tak i wszelkie artykuły spożyw­
cze, wytwory krajowe, podskoczyły w

ostatnich dniach niesłychanie w cenie
i nie widać objawów zniżkowych mimo
łeao, że kurs złotego znacznie się popra­
wił.

Poleciłem Policji Państwowej przy­
stąpić bezzwłocznie do ścisłej kontroli
wszelkich tutejszych przedsiębiorstw
zajmujących się handlem towarami po­
wszedniego użytku i w razie stwierdze­
nia nie’uczciwej kalkulacji, pociągnąć
winnych do odpowiedzialności na mocy
ustawy i rozporządzeń o zwalczaniu li­
chwy. Hańczewskt

W Bydgoszczy 4200 bezrobotnych
czeka na uruchomienie warsztatów pracy.

Własne fabryki cygar zamykamy a sprowadzamy cygara z żagran!cy, - gdył
na cygara polskie coraz to mniejszy popyt. - Cegielnie, fabryki mebli i kon-

fekcjl skarżą się na brak gotówki wzgl. zamówieft.

Dyrekcja Państwowego Monopolu Tyto­
niowego w Bydgoszczy zwolniła z powodu
skasowania drugiej zmiany 88 pracownic,
skasowanie drugiej zmiany nastąpiło z po­
wodu braku zamówień.

Cegielnia firmy ,,Lasmet" w Bartodzie­
jach zwolniła z powodu braku pracy i go­
tówki 60 pracow-ników (na ogólną liczbę 82

pracowników).

Unieruchomiono wiedeńską fabrykę kon­
fekcji ,,B. Cyrus" z powodu braku pracy,?
zwolniono 72 nracowńików (w tem 50 ko.
bie t).

W końcu ubiegłego tygodnia liczba bez­
robotnych wynosiła 4200 dusz. Zasiłek z

funduszu bezrobocia pobiera 1399, upra­
wnionych do pobierania jest 1903 bezrobot­
nych.

Rada Miejska w Bydgoszczy
pod znakiem zg_ody.

Obawy tych, którzy nabrali przeko­
nania, że pierwsze posiedzenie po skan­
dalicznej walce, jaką wywołały wybory
do prezydjum (nawet literaci zabierali

glos na łamach prasy warszawskiej) bę
dzie burzliwe, nie ziściły się ,,Opozycja"
była względnie spokojna, bo trudno jej
było wywoływać burzę, skoro większość
do tego powodu nie dawała. - Faktem
jest, że większość — w myśl uprzednio
powziętej uchwały, a nawet częściowo
w trakcie posiedzenia je zmniejszają.c
— odniosła się do opozycji z wielką bez­
stronnością i potraktowała ją sprawie­
dliwie w’myśl zasady, że nie wolno ni­
kogo, kto chce pracować, od współpra­
cy usuwać. — Większość pod przewódz-
twem endecji zamierzała (co zresztą ja­
wnie głosiła) chadecję zupełnie od wszel

kiej współpracy odsunąć. W tem tkwi
różnica pomiędzy tem, co zamierzyli je­
dni, a zrobili drudzy.

Wczorajsze posiedzenie powzięło u-

chwały, które przyczynią się niewątpli­
wie poważnie do złagodzenia kląski bez­
robocia.

Nowy przewodniczący Rady Miej­
skiej p. rektor Beyer przewodniczył sprę
żyście, z wielkim taktem i bezstronno-,
ścią, co nawet przeciwnicy uznać mu-

sieli. Okazuje się, że p. Beyer nie potrze
buje od nikogo nauki ani, jak się kieru­
je Radą Miejską, ani co do języka pol­
skiego.

Jedyny właściwie dysonans wywoła­
li niektórzy nieprzejednani atakami na

,,Dziennik Bydgoski". My im to chętnie
przebaczamy, a także radni z chadecji
nie brali im, tego zbytnio_ za zle rozu­
miejąc, że pewni ludzie zemścić się mu­
szą, bo inaczejby się rozchorow’ali.

Tak więc pod dobrym znakiem roz­
poczęła. się praca w nowej Radzie. Oby
dobra wola i objektywność równteż w

przyszłości górowały w niej nad na­
miętnościami politycznemi.

ł ’Ł

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej
rozpoczęło się punktualnie o godz, 6 wiecz.

Przystąpiono zaraz do dalszych, wyborów.
Na sekretarza Rady powołano dotychczas
pełniącego ten urząd p. Kaliskiego.

Wybór komisji wyborczej uskuteczniono

proporcjonalnie ’do ilości rozporządzalnycii
orzez poszczególne koła radzieckie głosów.
Ze strony Chrz. Dem, weszli r. r. Teskowa,
Żmudziński, Matuszczak; ze strony N, P. R .

Banach, Sokołowski i Mąka; ze strony En­
decji r. r, Janicki i Fiedler; od Niemców —

Pomerenke, Rehbein; P. P, S. — Pawłowski,
Matuszewski (Zw. klasowe), Zacharjasie­
wicz (niezależni socjaliści), .

-

Magistrat wystąpił z wnioskiem, aby w

związku z bezrobociem podnieść podatek
przemysłowy, i tak; obrotowy z 12 i pół
proc, podnieść na 25 proc., zaś za świade­
ctwa przemysłowe z 20 na 30 proc.

W związku z tem zabrał głos prezydent
dr. Śliwiński, który przedstawił radnym
plan akcji Magistratu celem złagodzenie
kryzysu bezrobocia. A wiec chcąc zdobyć
pieniądze na robociznę należy podnieść ce­
nętramwajuz15grna20grite5grużyć
na ten fundusz, co przyniesie około 15 tys,
miesięcznie; 2) podnieść, podatek przemy­
słowy, co przyniesie około 220 tysięcy zł,
3) zwrócić się do społeczeństwa z apelem,
aby się opodatkowało na ten cel; 4) przy­
chylić się do projektu r. Dzionary z tem,
aby na robociznę udzielić pożyczkę przemy­
słowi tartacznemu, który zobowiązuje się
natychmiast zatrudnić 400 ludzi, pożyczkę
zwrotną,

Wywiązała się nad oświadczeniem pre­
zydenta Śliwińskiego dyskusja. Część rad­
nych zapytywała, się, co się dzieje z suma­
mi, które Rada uprzednio już uchwaliła na

bezrobocie. Odpowiedział dr. Śliwiński, że

sumy te’ są wstawione ’w budżecie i stopnio­
wo prace zamierzone wykonywane będą,
obecnie zaś rozchodzi ęię o nadzwyczajne
dochody. Zarzut r. Zacharjasiewicza, że pro­
jekt ,;tartaczny" jest obliczony na korzyść
tylko przemysłu, odparował stanowczo rad­
ca Teska, który wskazał, że chodzi tu o

zwrotną zapomogę na robociznę i o 400 lu­
dzi, którzy natychmiast przystąpią do pracy.

Przystąpiono do głosowania nad proje­
ktem Magistratu o podwyższenie podatku
i przyjęto, iż podwyższa się podatek obro­
towy z 12 proc, na 25 proc,, zaś opłata za

świadectwa przemysłowe pozosta;e nie­
zmieniona, t.

_ j. 20 proc.
Uchwalono podwyższyć podatek od

widowisk i zabaw, z wyjątkiem kin, o lO%
również na rzecz bezrobocia.

Rada przychyliła się do nagłego wnio­
sku, aby nadpłatę za świadectwa przemy­
słowe, już wykupio,ne, zwrócić poszkodo­
wanym, Przy tej sposobności radca Wacho

apelował do kupców, ażeby wszelkie

opłaty uskuteczniali w Miejskim Urzędzie
Podatkowym, a nie w Urzędzie Skarbowym,
bo na tem traci miasto, .

Dalej uchwalono asygnować sumyz bu­
dżetu na budowę 3 baraków dla gruźHcznie
chorych i na Babią Wieś.

Wypłynęła sprawa ,,Orędownika Miej­
skiego". Dotychczas ,,Orędownik" wycho­
dził w ,,Dzienniku Bydgoskim", który dru­
kował go bezpłatnie. Nie podobało się to

r. Fiedlerowi z ,,Gazety Bydgoskiej" i jego
kolegom i przeforsowali wniosek nagły
uchwalając zarazem, aby miasto na swój
koszt wydawało ,,Orędownik". Gdy prezy­
dent - dr." Śliwiński zapytywał — skąd_ weź-

miemy pokrycie na wydawnictwo, wniosko­
dawcy nio umieli dać odpowiedzi...

Wpłynął wniosek nagły, gdzie interpe­
lanci zapytywali się o stan baraków dla

optantów i bezdomnych. Uchwalono, aby
wybrać komisję, któraby na miejscu zbada­
ła stan rzeczy. Do komisji tej weszli r. Wey-
man, Matuszczak, Zacharjasicwicz, Soko­
łowski, Jaworski i Fiedler.

Odpowiadając na zapytania, wiceprezy­
dent dr. Chmielarski oświadczył radnym, że

15 proc, dodatku komunalnego etatowi pra­
cownicy już otrzymali, reszta będzie miał’a

wypłacone, dziś, t. j . w piątek.
Interpelowano ró’wnież Magistrat, _czy

wiadomem mu jest, iż urzędnicy miejscy
w ,,Ognisku" obradowali o prezydencie mia­
sta w związku z ostatniemi wypadkami,
uchwalając mu votum ufności. Uważając to

za posunięcie niewłaściwe, interpelanci do­
magali się wejrzenia w tę sprawę i... uka­
rania winnych. Spralwę przekazano Magi­
stratowi do rozpatrzenia.

Wpłynął wniosek nagły, gdzie zapyty­
wano — czy prawdą jest, że kawalerowie

strażacy otrzymują ró’wne wynagrodzenie
z żonatymi. I tę sprawę odesłano Magistra­
towi,,

W wolnych głosach poruszono sprawę
lokalu dla Związku Bezrobotnych. Bezro­
botni ostatnio dostali pomieszczenie w,

,,Wielkopolance", ale i to już utracili, W o-

bec tego Rada jednogłośnie przychyliła się
do ich życzenia, łaby Magistrat bezrobotnym
natychmiast wystarał się o lokąl.

Przyszłe posiedzenie Rady Miejskie) --

w przyszły czwartek o godz. 6 wiecz.

Znane ze swej dobroci

?!ara Browarów Chetmi^sKic!i
oraz

Popfcep’ SgywieeRi
polecamy.
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Pracf dia hezrohocz^ch!
Serdeczną troską o los bezroboczych

;przejęty, .postanowił Magistrat utwor,zyć
przy Urzędzie Opieki Społecznej fundusz

,na prace dla bezroboczych.
Kierując się zasadą, że wszelka pomóc

,zasiłkowa i ofiary są jałmużną, która wpły­
}wa demoralizująco na psychę i spacza cha­
rakter bezroboczych, oraz że wszelka ofia­
,ra bez wzajemności jest prostą jałmużną,
:postanowił Magistrat w pierwszym rzędzie
icfeć bezroboczym prace i odpowiedni zaro-j
} bek, ’ia pozatem dopiero pomoc doraźną i

-ęasiłkową,’
Na fundusz ten przeznacza się: a) wpły­

wy z podwyżek biletów tramwajowych, b)
ięlohrowólne ofiary Obywatelstwa.

Obywatelstwo składając na ręce Magi­
,;stratu dątkj i ofiary na pracę dla bezrobot-.

nych będżig miało pewność, że pieniądze tę-
zostaną zużyte na. przeprowadzenie prac
publicznych o znaczeniu ogólnem, których
przeprowadzenie leży w interesie wszyst­
kich obywat.eli, przyczem wykonywać. się
będzie tylko prące, nie wy’magające wiel­
kiego nakładu na materjał, a przy których
znajdzie zatrudnienie jakijajwiększa liczba

bez-roboczych.
Obywatele: Nie wątpimy, że na cek tak

wysoc.e szlachetny, ofiary wpływać będą ob­
ficie. Pomoc natychmiastowa jest koniecz­
ną, Nie pozwólmy, aby bezrobotni i ich

rodziny - ulegli; powolnemu zdegenerowaniu.
Pamiętajmy, że brak im wszelkich środ­

ków do życia!
Obywatele! Miejmy dla bezrobotnych

pietylko litość — ale i współczu’cie.
Składajcie ofiary w imię wspólnej spra­

wy. ;Ofiary przyjmują: Magistrat, redakcje
pism oraz Miejska Kasa Oszczędności.

Magistrat
Urząd Opieki Społecznej.

p
’

-Ostrzeżenie. .

: Jat słę dowiadujemy, obchodzi po do-
tiiiach jakiś osobnik, który przywłaszcza?jąc
osobie charakter kursora Kacimi Ludowej —

}zbiera na ten cel ofiary. Osobnik ten jest
(oszustem.-

Zarząd Kuchni l.udowej posiada tylko
,ednego kursora, zbierającego ofiary, a tem

jest p. Stanisław Wróblewski, optant siwo-
brody, posiadający legitymacje i listy skład­
kowe z podpisem i pieczęcią Magistratu.

Osobnik, który tego nie posiada, jest
zwykłym oszustem i należy go oddać policji,

Magistrat
Urząd Opieki Społecznej.

Ofiary złożone na Kuchnię Ludową
p. Pokora 10 ft wątrobianki, N. N. 10 bochen­

ków chicha, p. Uliński 10 bochenków chleba, p.
, Czyżewski 60 funtów głów i kości bydlęcych, p.

Chwialkowski 76 fL mięsa i 40 ft głów bydlę­
cych, pi. Helena Zalewska 90 ft fasoli, p. B. Le­
wandowski 100 paczek mąki owsianej, p, J. Bo­
ciek 6 f. kaszówki i 134 f. skórek od wędzonej s.o.

niny, p. Chudy 1 ctr. kartofli, pp, bracią Schul!z

86 ft mięsa gotowanego, p. J. Jag!a z Koronowa
30 ft mięsa firmą Andreas 1 beczkę śledzi, p,
Lipiński 1 beczkę śledzi, firma Lindner nast 100

ft. kaszy, p. Romański 6 ft kiszki, p, J. Lose 50
ft. grochtf, p. Pakentrager 6 Csżczotek, p. Ziół­
kowski 50 ft śliwek, ’p. Myszkowski 5 szczotek,
p. Maciejewski 5 ft łoju, 6 ft mięsa, 60 ft. osier­
dzi, i 23 ft kiszki, p. Zimoctf 50 ft grochu, Byd­
goski bandę! mąki 100 ft grochu i 100 ft pencza-
ku, p, Seńzel : 5 bochenków chleba, p. Ast 3 bo­
chenki chleba, p. Adamczewski 5 ft owocu su­
szonego, p. Adaszkiewicz 10 ft. mąki pszennej,
p. Wechsler 170 ft kapus,ty, p. Rozmiarek 5 ft

grochu, Bydgoska palarnia kawy 50 ft kawy sło­
dowej, p. Czyżewski 139 ft. osierdzi i 100 ft nóg
bydlęcych, p. Achtel 2 ft. słoniny, p. Kamnitzei
75-3 ft riiąki żytniej, p, Kopczyński 30 paczek
proszku mydl., p. Kozłowski 2% ft kawy sło­
dowej, firma Molenda 50 ft. kawy słodowej, p.
Wiśniewski 5 paczek herbaty, p. Haus!er 100 ft.

grochu, i 100 ft. mąki żytniej, p. Michalak 25
ft grochu i 10 paczek cykorji, p. Rybicki 2 ctr

kapusty pp rzeźniey złożyli w Rzeźni Miejskiej
350 ft osierdzi i głów bydlęcych, oraz 5 ft. tłu­
szczu, p. Wedell 2 ctr. grochu, p. L . Bonin 40 ft,
osierdzi. N. ’N. 15 bochenków chleba, p. Łyska-
wa 40 ft osierdzi, firma ,,Ocet4 5 ft. musztardy,
i 5 itr. octu p; L. Idźkowski 120 ft. osierdzi i

nóg bydlęcych , p, Błaszak 17 funtów głów by­
dlęcych, Centrala Rolników 50 ctr. kartofli i 2

ctr. grochu, p. Jagła 5 ctr. brukwi i 5 ctr. mar­
’(twi, p. Mateja 20 ft. skopowiny, p. Radatz 7 ctr.

kapusty, Młyny Bydgoskie 2 ctr. kaszy, Tow.
Czeladzi rzeźnickiej 747 ft. mięsa, p. Bociek 46
ft osierdzi, i 50 ft. kaszówki, p. Latte 10 skrzynek
sera, p. Sergót 43 ft kaszówki, p. Kleinert 15 stru

cli p. B. Kentżer 1 daniela, Fabryka Konserw p.
Hąc!a Owidz pqw. Starogard 3 beczki kapusty,
p. ’Słomiański 80 fi-glów, osierdzi i nóg woło­

wych, Idżkowski 86 ft nóg, ęsierdzi, i głów by­
dlęcych,’ p, Chwialkowski 210 ft. mięsa. j}

Wszystkim ofiarodawcom składamy w Sinie­
niu biednych miasta Bydgoszczy najserdecmiej-
sza podziękowanie.

Dr. Śliwiński, ’ T, Kocerka,
Prezydent miastó. radca miejski,

— Roczne wa!ne zebranie Towarzystwa śpie­
waczego ,,Dzwon" odbyło się wczoraj w auli

szkoły przy ul. Nowodworskiej na Okołu, w o-

becności kś patrona Głuszka. Zebraniu przewo­
dniczył b. prezes- Bużalski. Sprawozdanie ź, ro­
czne’j działalności zdawali poszczególni czło!nko­
wie zarządu: Tow. liczy obecnie 106 członków,
w tem 65 czynnyćh i 41 nieczynnych ,,Dzygont
brał udział w poświęceniu sztandaru ;Tow. :śpię:
wu ,,Halka" w Wyrzysku, gdzie też uzyskał :lj’SZę
nagrodę. W roku sprawozdawczym odbył.o się ze­
brań: .1 walne, 1 nadzwyczajne, 12 plenarnych,
15 zarządu, 12 zebrań pogadankowych. Urządzo­
no 6 wycieczek, 2 z’abawy! i wieczorek tar.eć|ny

Majątek Tow. ,,Dzwoń" wynosi 558,5.7 zł,, stan

kasy na rok 192.6 — 33,37 zl.
Ńa wniosek ks. Ciuszka, patrona,! który! pod­

kreślił ogrom pracy jaki towarzystwo miało w

roku ubiegłym, zebrani udzielili zarządowi!,/po­
kwitowania. - - ;jy

Zarząd na rok 1926 przedstawia śię jak nastę­
puję: prezes St Cegielski, wiceprezes Chudńjsze-
wicż, sekretarz Mąjórcżyk. zast. sekr. Markiei

\vicz, skarbnik Nadolśki, dyryge’nt Alfons La!mp-’
kowski, bibljotekorz Cwojdziński, zastępca bi­

bliotekarza Dalke;= ławnicy: Chybchówńa. Madai,
gospodarz zabaw Szatkowski, kontrolerka chó­
ru żeńskiego Dalkówna, kontroler chóru męskie­
go Markiewicz, komisja rewizyjna: Lampkowski
i Dalkówna.

W wolnych’ gpsach poruszano cały szereg
spraw czysto organizacyjnych, poczem nowy pre­
zes Cegielski zamknął posiedzenie.

4
o.W

_

Z życia Tow. Gimn. SóK§ł V:

Wilczak - Okcls.

Na roczne walne zebranie ,,Sokoła", które

odbyło się w środę, w restauracji Kaubegó przy
4 śluzię Stawiło się,około 150 członków. Zebraniu

przewodniczył prezes Skutecki. Sprawozdani^
zarządu za rok 1925 przedstawia się jak nastę­
puje:

W roku sprawozdawczym odbyło się 12 ze­
brań miesięcznych, 1 walne, 1 nadzwyczajne i 2

uroczyste, z okazji zdobycia gwoździa pamiąt­
kowego w pierwsze św’ięto Matki Boskiej Królo­
wej Korony Polskiej i z okazji zdobycia tytułu
mistrza w biegu maratońskim przez drh. Maksy-
mi!jana Orczykowskiego. Zebrań zarządu od­
było się 18. Gniazdo Sokół V liczy 250 człon­
ków, w t.ern: w-sekcji kolarzy dr. 38. w orkiestrze
dr. 21 i w sekcji piłki nożnej dr. 24 . Druhów

ćwiczących jest 25, druheń 11. Na zebraniach

uczestniczyła przeciętna liczba 120 druhów i dru­
heń. Ogólny dochó.d w 1925 r. był 4823 zl, roz­
chód 4190 62 zł. Saldo na 1926 rok 632,72 zł.

W bibljotece pism oprawionych w tomy jak
Kłosy, Tygodnik Ilustrowany itd. 21, ksi;ążek po-
wieciówych 28-, sztuczek teatralnych 4, zeszytów
ilustrowanych 113. Orkiestra w roku sprawo­
zdawczym odbyła 39 prób. Do grona orkiestry
należą -siły wykwalifikowane i druhowie, którzy7
przysposabiają się do służby w orkiestrach w-oj­
skowych. Sekcja pi!ki nożnej odbyła T2 zawo­
dów sportowych w tem 3 pozamiejscowe wystę­
py. Meczów- w -ygranych 1.

Naczelnik gniazda drh. Radziński podał ze­
bran,ym do w-iadomości, że ćwiczenia oddziału

3 męskiego odbywały się we’ wtorki, i piątki; od­
’, działu żeńskiego w7 środy na sali szkoinej. Od­
dział kolarzy odbyw-ał ćwiczenia w- środy i sobo­
ty na dziedzińcu szkolnym bądź tó na szosach.
Razem odbyło się lekcji gimnastycznych 129.

-Wycieczek urządzono 4 i to: do Rynkow-a ., Koro­
nowa, Łęgnowa i Nakła. Gniazdo brało udział
w pogrzebie druhów: śp. Matyksa i Kucharskie­

!go; przyjmowało sokołów- amerykańskich: w zio­
ńcie sokolim dzielnicy mazow-ieckiej w Warsza­

w?ie brało udział 8 druhów-.

Następuje potem odczytanie nazwisk druhów

którzy zdobyli nagrody.
W myśl statutu wylosowano 4 członków za­

rządu. W ich miejsce zebrani druhowie pod
przew-odnictwem drh. rekt.ora Kałasa wybrał

! drh: Kaubego, Sadow’skiego Derkowskiego i

i Majchrzaka.
t r Skład zarządu na rok 1926 przedstaw-ia sit

jak następuje: Skutecki Edw-ard —’prezes, Po

korski Józef— zast. prez., Folaron Jul,fan — se

kretarzj Now-ak Stanisław — zast sekr., Sobań
ski Władysław — skarbnik, Radziński - naczel
nik. Krzekotowski Walenty — zastępca naczelni,
ka,, Woźniewski Jan — gospodarz, Wojewoda -

bibl.iotekarz, Nowacki Piotr - kierownik sekcj
kolarzy, Sroczy-ński Jan - kierownik orkiestry
Adamski Franciszek - dyrygent i czterech drh
now-o w -ybranych, których nazwiska p,odaliśmj
wyżej. _ ;

Sąd honorowy wybrano następujący: drh
Gosiniecki Montewski; Matuszewski: komisji
rewizyjną stańowią, drh.: Kałas. Jóźwiak, Dukat

Delegaci do Okręgu: Siwcźak, Kaube, Radziński
Pokorski i Popławski: delegaci do Dzielnicy
Skutecki, Kaube i Siwcźak.

Omawiano ,następnie szereg spraw organiza
cyjnych i o godzinie 23.15 drh. prezes Skuteck
solwoWał zebranie hasłem ,,B’óg i Ojczyzna".

Z sali sądowej.
Za kradzież żyta.

W maju 1925 roku we wsi Kruszynie za

pomocą wytrycha otwarto drzwi spichlerza
Maksa Rostowa, z. którego skradziono dwa

centnary żyta.
Po przeprowadzeniu śledztwa okazało

się, że kradzieży tej dokonał Kasper Kazi­
mierz, który skradzione żyto sprzedał Ber­
gerowi Gotiiebowi i Józefowi Fi;ałkowskie­
mu za cenę 5 złotych centnar. _, m

Na rozprawie przeciwko wymienionyip,
która się odbyła wczoraj przed’ sądem okrę­
gowym, Kasper Kazimierz skazany został
za kradzież żyta na 3 miesiące więzienia;
Berger Góttlieb i Fijałkowski Józef po 3 ty­
godnie więzienia z ’zamianą na grzywnę w

stosunku 1 dzień == 3 złote, za paserstwo.

OGÓLNE ZEMANIE
Związku Bezrobotnych m, Bydgoszczy

odbędzie się
w piątek, 15 stycznis. o eodz. 3 w sali

Patzera (Teatr Popularny).
Na-zebranie to zaprosiliśmy przed­

stawicieli wszystkich ;klubów sejmo­
wych. - \

Bezrobotni_ fizycznie i umysłowi
przybądźcie wszyscy!

Wynik wyborów do Sejmiku Powiatowego
w Wyrzysku, -”-

Gdbyte przed kilku dniami wybory do

sejmiku powiatowego w Wyrzysku dały , w

przybliżeniu następujące wyniki;
Na 42 członków sejmiku powiatowego

wybrano z listy:
N,P.R, 14

P.S.L, .5
większej własności ziemskiej 5
niemieckiej 8 (20 %głosów)
przedstawicieli miast 10

Wybory te przyniosły bardzo poważne
niespodzianki,, W roku 1922 lista P. S. L.

zyskała w całym powiecie zaledwie 400 gło­
sów. gdy tymczasem obecnie uzyskała ona

15 proc, wszyśtkicb głosów, tak, że mozli-4
wem jest, że z listy tej wybrany będzie je­
den członek Wydziału Powiatowego.

Względne powodzenie listy niemieckiej
należy przypisać karnemu stawieniu się
Niemców do urny, wyborczej. Powodzenie
to nie jest jednak takie wielkie, jeżeli się
zważy dawniejsze zniemczenie tegp kreso­
wego powiatu, który przed wojną miał za­
wsze choć nieznaczną przewagę Niemców.
Dalej powiat tak polski, jak inowrocławski,
ma na 36 członków aż 7 Niemców. W po­
wiecie wyrzyskim wejdzie prawdopodobn}e
jeden Niemiec do Wydziału Powiatowego;

Pożar w toruńskich koszarach

sjiarymarki.
W środę 13 bm. około godz. 6 tej wie­

czorem zauważono kłęby dymu, wydoby­
wające się z okien 3-go piętra ,koszar Rac
ławickich nad Wisłą mieszczących szko­
łę marynarki wojennej. Okazało się, iż
od przewodu dym.owego .zapaliły się bel­
kowania sufitu w jednej z sa! 3-go ph’tra.
Wezwana niezwłocznie straż ogniowa
wszczęła akcję ratunkow-ą i po usilńęj
pracy ogień zlokalizowała. Dzięki gęsto­
ści wiązań sufitu, złożonych z grubych
30 cm. bali, przekła!danych warstwami

cegły i ziemi akcja lokalizacji ognia była,
niezwykle utrudniona og,ień bowiem -nś

zewnątrz ugaszony, wewnątrz wiązań hu­
lał sobie bezkarnie, rozdmuchiwany
przez przeciągi, tak, iż trzeba było rozko­
pywać olbrzymie wyrwy w warstwie

ziemi.
Przez całą noc i w czw-artek do połu­

dnia straż była czynną na miejscu po­
żaru. Straty są dość poważne.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

1237) Tow. śpiewu ,Dzwon". Z okazji 5 letnie­
go istnienia Tow. śpiewu ,,Lfra" śpiewa chór s.

godz. 12. na mszy uroczystej’ w kościele na Szwe­
derowie.

Zbiórka członków o godz. 11 .30 narożnik ul.

Fodgómej i Orlą. Zarząd.
1203a) Tow. Robotników Polsko - Katolickich

przy kościele św. Trójcy. Walne zebranie odbę­
dzie sie w niedzielę dnia.ł?, hm. o godz. 4 .30 po
południu w Dómu Katoiickim przy ’ul. Miedza "2.

O jaknajliczniejszy udz ał-członków ,i gości prosi
1203a) K, S. ,,Korona", przy Zw. podoi, reż.

Zebranie informacyjne z pogawędką odbędzie się
w sobotę, dnia 16. bm. w Ognisku, o godz. 19 tej.
O liczne przybycie prosi

1222 a) Tow. Czeladzi Kat. Walne zebranie

^odbędzie się dnia 24. bm. o godz. 5 .30 wiecz. w
" Domu Czeladzi. Porządek obrad jest następują­

cy: l) Zagajenie, 2 wybór sekre,tarza walnego
zebrania, 3) przyjęcie nąwycb członków’. 4) spra­
wozdanie zarządu. 5) wybór nowego zarządu. 6)
zmiana statutu. 7) Wolne głosy i wnioski. 8) Za­
kończenie.

O ile statutem przewidziana liczba członkowi
obecna nie będzie, odbędzie się drugie walne ze­
branie pól godziny później, to jest o godz. 6. bez

względu na ilość członków, jako prawomocne dc
uchwał. Wnioski, mające przyjść pod obrady

}winne najpóźniej do wtorku, dnia 19. bm. na ręeę

zarządu nadesłane. Zarząd.
Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz V Okolę ”-

Wilczak. W niedzielę, dnia 17 bm. o godz 12

odbędzie się w ogrodzie p. Kaubego 4 śluza

}wspólna fotografją. Wobec tego uprasza się
wszystkich członków oraz poszczególną oddziały
jak oddział orkiestry, kolarzy i pitki nożnej o

punktualne stawienie się. O liczny udział prosj
Zarząd.

1187a) Tow. Uczniów Handlowych. W nie­
dzielę, dnia 17 bm. odbędzie się wycieczka do

Ópławca. Zbiórka o godz. 2-giej przy placu Pia­
stowskim. Zarząd.

1159) Pomorski Związek Oficerów Rezerwy
kolo Bydgoszcz. Miesięczne zebranie członków
Kola odbędzie się dnia 19. bm. o godz. 20? w ka­
synie 62 pp., ul. Jagiellońska z następującym
porządkiem obrad: l) w’ykład w’ojskowy, 2) ko.

munikaty zar,ządu, 3) walne wniosku
Ze względu na ważność zebrania uprasza się

członków o liczne zebranie.
Za Zarząd:

Śpikewskl, kpt;-ńęz. prezes, Czech ppor. sekretarz.

llCOa) Polskie Zjednoczenie Drobn. Kupców!
W niedzielę, dnia 17, bm. o god,zinie 6. wieczo­
rem odbędzie sie nadzwyczajne zebranie u p.
Me!lera przy Placu Piastowskim. Z powodu bar­
dzo w’ażnych spraw, prosimy o liczny i pnnktw
alny udział członków; goście mile widziani.

Zarząe ’

Tow. Powstańców 1 Wojaków ,,Macierz" Eyd-
goszcz. Roczne w’alne zebranie odbędzie, się W
poniedziałek, dnia 18. bm., o godz. 6 .30 punktu­
alnie na sali p. Baeckera, ul. Św. Trójcy. Obec­
ność wszystkich członków konie.czna . Zebranie

zarządu o godz. 5JJ0 w tym samym lokalu.

Zebranła Chrzęść. Zw. Zawodowych.
K-:braa’e Sarządra Okręgowego CbTześc. Z . Z.

o(§)pdzis się w piątek, dnia 15 bm., wię^z. o godz.
7-mej w Sekretar,iacie, ui. Poznańska 4. Obecność

wszystkich członków jest konieczna.
(—) K. Kaldow’?kf, prezrs.

Walne zebranie fil?i metalowców w sobotę,
dnia 16 bm wiecz. o godz. 7 . w Ognisku, ul. Ja­
giellońska 71.

Walne zebranie filji Sfernłeczek, w niedzielę,
dnia 17. bm. popoł. o godz. 4. w lokalu p. Fir-

chana w Jasińcu.

Walne zebranie filjf w Zimnych Wodach
w niedzielę dnia 17. bm. o godz. 3 . popoł! w ło.

kału p Rherbartha

Waine zebranie, f,il’i .obawników (rękodzieliii-
ków) w poniedziałek, dnia 18. bm. wiecz. o g.
7.30 w Ognisku ul. Jagiellońska 71.

Walne zebranie fśł?i prac, w tramwaju i ełe-
fetr-wni we wtorek, dnia 19. bm. -wiecz, o godz.
5.30w lokalu p. Żólkiewicza, przy u!. Śniadeckich
.narożnik Sienkiewicza.

1171a) Walne zebranie filji robotniczej Ż Z.P .

odbędzie Się w niedzielę, dnia 17. bm. o godz.
3. popoł;. w loka.lu p. Mellera, Plac Piastowski
nr. 2, ńa które zaprasza, Zarząd.

Z
’

: Eash Polski.płaci w dniu 15.,I.,za;

dolary amerykańskie 7.08
funty szterlingi 34 40
franki szwajcarskie 130 75

,, francuskie ’ 28.55

belgijskie 32,05
guldeny gdańskie 13650
marki niemieckie 10850

korony czeskie 2090
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Kr. Sobota, dn!a 16 stycznia 1926 r.
S’tr.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr z= 1 s!ową
i,w,z,a =x każde stanowi 1 słowo.

BROBHE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe ped niniejsze rubrykę oblicza słę na mm. o !OO% drożej, |

Ola poszukujących posady 50 °/c zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-teJ

przed południem.

fOlfflf
załatwia wszelkie, choć

by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, soadko-
we, hiooteezne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spótkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ol. Cieszkowskiego Z. Teł. 1304
Długoletnio praktyka

(27310

J9 mórg
w Bydg( szczy, nadają­
ce się na ogrod-nictwó.
z żywym i martwym in
wentarzem. na sprzedaż.
Sokołowski, Bydgoszcz
Plac Wo!n ści 2. (1175

Jutro
w sobotę świeże kiszki
i nogi wieprzowe, na

które znajomych zapra­
sza Palaszewski, Jagiel­
lońska 36,- naprzeciw
Rzeźni Miejskiej. (1170

. f meble.
’Najtańsze źródło solid­
nej roboty, kompletne
tadalki, sypialki, salony,
pokoje męskie, kuchnie
i różne pojedyńcze me-,
bie. Korzystny zakup,
dogodne warunki. Dłu­
ga 4,- Dobrzyński. (938

fł aloryzacja^
Udzielam informaeyj w

sprawie zwaloryzowa­
nia hipotek reszty cen

kupna i Ł, p, Antoni
W ysocki, Poznań, I

Skrzyuku pocztowa 63.
(601

Iłlercżkę
wykonuję szybko i do­
kładnie, Dworcowa 18d
Iii p. prawo. (1183

Filcowe
podeszwy do podszycia,
we wszelkich wielko­
ści ach na składzie Au

, Florek, Jezuicka 14
11164 -

gust,

Kostjumy
maskowe -wypożycza

Preyss, Gdańska 33.
(1184

A’ajpit;knieiste
kwiaty, kapelusze, przy
br ania, skórki, kołnierze

nabędziesz najtaniej u
A. Gawęckiej i Śka, Sta

ry łtyuek 5/6 (1221

Fotograf,je
od 1 zł,, portret od 2
zł. ,,Wiol", Sieukiewi
fcza 44. (1058

ram-m

Tania!
CJłwK’calsna^a

. męs,tie
SSSeasa:caę(O

damskie .

S?lcKSzeaMB
męskie

Płaszczyki
dziecięce

Jopy sportowe
- pele ca (27100

ta otely

Lóa Suk,
J na Rozbiera 2.1

Fołwarczek
318 mor. pszennej ziemi,
w tem 20 łąki, ogród
owocowy,C-morgowy, dom
14 pokoi masyw pod da­
chówką, wodociągi, światło
elektryczne itp., budynki
bardzo dobre, 16 koni,
37 bydła, świnie, owce i
drób ’

z nadkonipletnym
inwentarzem martwym,
szosą do miejsca 1 kilo­
metr od stacji, bez długu,
100 000 zł, przy wpłacie’
podług umowy. Zgłosz.
Bydgoszcz, Dworcowa 80,
Pogoń.

Gościniec
z wyszynkiem, kolonjalką
i salą do zabaw w dużej
żej wsi bogatej okolicy,
przytem 15 mórg, ziemi

pszennej w tem -5 mórg
tąki ,z torfem z komplet,
inwentarzem żywym i

martwym, budynki wszyst­
kie masyw, eleganckie
urządzenie G,ościniec wraz

z bilardem sprzedaję za

cenę 10.000 zł przy wpłacie
podług umowy. Prywatne

zgłoszenia Bydgoszcz
Dworcowa 80, Pogoń.

Dom
n-piętrowy z interesem

koionjalnym, przytem
4-pokojowe pomieszkanie,
opróez tego 7 lokatorów

po 2 pok. z kuch. Stajnie,
chlewy, ogi’Ód owocowy
podwórze, wjazd wolne do
objęcia. Skład i 4 pokoje
za cenę 5.500 zł. Zgłosz.
spieszne Bydgoszcz, Dwor­
cowa SO, Pogoń.

Dom
II piętrowy za 14 tys
zł. sprzedam natych­
miast. Mieszkanie 3 po­
koje z kuchnię dla ku­
pującego wolne. Zamie
nię na gospodarstwo
Wileńska 8 11 ptr. pra­
w-o. (675

Dom
II piętr na Bielawkach
tanio na spizedaż. Ui.
Gdańska 93, skład. (1125

Skład
cukierków, z towarem
lub bez, z powodu cho­
roby korzystnie do na­
bycia. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg . (1173

Dom

piętrowy, masywny, z

ogrodem za 3,500 zł. na

sprzedaż. Nowakowski,
Kaszubska 34. ’

(1039

Skład
tzeźnićki na sprzedaż.
Plac Poznański 13. (1209

Gdynia.
Plac naro’żny 8C0 ms,

przy ulicy kuracyjnej
prowadzącej od dwor­
ca do plaży, na sprze­
daż. , Wiadomość Rusz­
kowski, Bydgoszcz, Pa­
derewskiego 37. (1220

HSiyn
parowy, przemiał 250
ctr- 100.000 zł. wpłaty
30 000 zł Majątek. 170
mrg. I kl . ziemia 30 010
zł. wpłaty ,15 000 zł
Młyn wodny, przemiał
30 ctr., 150 ctr. rocznie
w dzierżawę Zgł. Pryl.
Dworcowa 84. (1229

Jadalki
oraz sypialki solidnego
wykonania , tanio na

sprzedaż. Pomorska 40.
(1114

Opel
10/30 6 osob., luks, wyk.,
lim., prawie nowy, oka­
zyjnie do nabycia. Of
do Dz Bydg, pod ,,1.500".

(1082

Pianino
pierwszorzędne na sprze­
daż. Cemrala Pian n,
Pomorska 10. (1C61

Vrządzenie
koionjalne tanio ńa

sprzedaż. Gospodarz, u:.

Grunwaldzka 100. (1210

Piec
żelazny do ogrzewania
większej ubikacji na

sprzedaż. Radecki, Byd­
goszcz, Dworcowa 74.

(1138

W iiczyca
czujna korzyst-nie do na­
bycia Jagiellońska 50.

(1166

Sprzedam
ręczną maszynę do szy­
cia Singera. Wilczak,
Wincentego Pola 9 ptr.
lewo ’

(1221

Piały
pies (szpic) na sprzedaż.
Wiadomeść w Dz. Bydg

. (1182

Na sprzedaż
świnie średniaki. Rupie-
nica, ul. Glinki 59. (1228

nnaaai
Kupuję

używane powozy i czę­
ści jak osie ect. Ofer­
ty pod ,,P. 20" do Dz
Bydg. (470

P!acę
najwyższe ceny za wszel­
kie skórki i włosie koń­
skie. Garbuje i farbuje
wszelkie obce skórki
Mam na składzie zagra­
niczne i tutejsze skór­
ki, pozatem wykonuje
wszelkie inne futra. Wil­
czak, Maiborska nr. 13.

(32914

Kupię
10-20 mtr. kw. używa­
nego linoleum. R. Wi­
śniewski, Dworcowa 31a
tel. 18 10. (123|

Poszukuję
dla kupców zaraz pła­
cących posiadłości miej­
skich i wiejskich. So­
kołowski, Bydgoszcz
Plac Wolności 2. (1174

Kupuję
akcie Drukarni Bydgo
skiej’ T. A Oferty prze­
syłać pod ,,Albertinus
30" do Dz. Bydg . (1189

3 piece
kaflowe lub kafle uży­
wane kupi Wielkoprl-
ska Papiernia. (1195

Dywanów
kilka, kanapkę, 2 fotele

kupię. Reja 2. Telefon
nr. 1854. (1173

Fortepjan
kupię zaraz za gotówkę,
Reja 2. Telefon 18-54,

(1185

Kuchnię
westfalską, ’albo kaflo­
wą kupię. ,Odzież% Ja­
na Kazimierza 2. (1215

Stenografji
wyucza w-szystkich listo­
wnie prawie bezpłatnie :

Instytut Stenograficzny,
Warszawa, Dep. 5. (94

W Solcu-Kuj.
iest miejsce wolne dla

drugiej akuszerki, wła­
dającej także językiem
niemieckim. Inteligent
ne panie, zamiłowane
w swym zawodzie, z kil­
kuletnią prak(yką, ma­
ją egzystencję zapewnio­
ną; Óf. do Dz. Bvdg
pod ,Intel gentna% (1197

Służąca
uczciwa, z dobrem! po­
leceniami potrzebna.
Zgł. przyjm. St. Zaka­
szewski, skład opteczny,
ul. Gdańska 7. (1237

Dziewczę
sumienne i schludne ze

wsi, która już była w

posadzie, władająca ję,­
zykiem polskim i nie­
mieckim, do małego go­
spodarstwa- domowego
od 1. 2. potrzebna. Ol.
pod ,Nr. 3’ do Dzień.
Bydg. (1204

Służącą
z gotowaniem potrzebna
na wieś od 1. 2. Zgło­
szenia, świadectwa i

wymagania do Majętno­
ści Motyl, pocz. Pruszcz,
pow. Tuchola. (1034

miody leśnic%y
z 6 letnią praktyką po­
szukuje posady prywat­
nej (samodzielny) obez­
nany dobrze w swym
zawodzie z dobrą kwa­
lifikacją i opinją, także

jest dobrem tępicieletn
klósowników i drapież­
ników. Ot. do Dzień

Bydg. pod ,853% (856

Poszukuję
od 1. II. 26. samotnego
starszego rządcę na 1000
moTg. majątek pod dys­
pozycję pana Uwzglę­
dnia wę tylko nierwszo-
reą(fea Świadectwa. Zgł
w.az z żądaną pensją
proszę przesłać do eksp,
Dzień. Bydg . pod ,.Fi­
delio". (1196

Pomocnik
ogrodniczy, który ukoń­
czył 2-letnią szkołę ogro­
dniczą i 2 lata praktyki
poszukuje posady od l, 2.
1926 r. lub później. Zgł .

pod ,S. S.° do Dz. Byd. (979

Na sprzed,aż
automaty muzykalne i

do czekolady, waga,
wszystko za 200 jR. O
g ądać można -,ftestau
racja% J.ana Kazimierza

,nr.5-
”

v 11J85L

Służąca
młodsza posiadająca do­
bre świadectwo, poszu­
kuje miejsca za matem

wynagrodzeniem. ofer­
ty upr. złożyć do Dzień.
Bydg. pod ,,Służąca"

uasto..... - -

Posui!iuj(}
oosady jako gospodyni
od15.1.lub1.2.26r
znam kuchnię polsko­
francuską. gosoodarst-
wo wiejskie i hodowle
drobiu. Zgł. przyjmuje
Wanda Warszakówna,
Śliwice pr w. Tucboią.

(967

tonaty 4

kupiec, bławatnik, by­
ły właściciel przyjmie
posadę wojażera, kie­
rownika lub starszego
ekspedienta ewtl, za ma­
łą kaucją. Of pcd ,Ku­
piec Em? do Dz. Bydg .

(1217

BSK0JK8
WSZELKIEGO RODZAJU

szybko, starannie i po cenach

konkurencyjnych wykonuje

OEBWMASBWIA

Wyd. Dzień. Bydgoskiego

Poznańska 30 - Telef. 313

fi

ii

(l
I

.=_,_.-.-J

Samotny
inżynier dobrze sytuowany
posiadający mieszkanie
kilku-pokojowe poszukuje
damy inteligentnej w- wie­
ku do lat 38, muzykalnej,
do samodzielnego zarządu
domem. Zgłoszenia -wraz

z fatografją, za zwrot któ­
rej ręczę do Dzień. Bydg.
pod ^Inżynier8. (1006

Vrzędnik
gosp. kawaler, lat 27. z

5 le(nią praktyką w in­
tensywnych majątkach
w tem 2 Jata jako sa­
modzielny poszukuje

posady od 1- 2 . ewtl.

prźniej we wzorowem

majątku pod ogólną
dyspozycją lub jako sa­
modzielny, miejscowość
obojęma. Zgl. do Dz.

Bydg. pod ,Urzędnik 27%

(1172

Dzielny
i energiczny ekspedjent
b!awatnik, lat 18. po­
szukuje posady. Oferty
pod ,,Dzielny" do Dzień
Bydg. (1218

Blawatnik
z kilkuletnią praktyką,
dobry fachowiec, zatru­
dniony ostatnio jako
magazynier-’dekorator,

znający dokładnie eks

pedycję, poszukuje od­
powiedniej posady. Ła­
skawe zgłosz. upr. się
skierować pod . ,,F. F/’
do Dzień. Bydg. (1040

Wynajmę
5 pokoi z kuchnią. Gdzie
wskaże Dz. Bydg- (1179

Obiady
prywatna, bardzo dobre.,
Ul. Dr."Emila Warmifti
skiego 3, I p. pr. (1193

DZIERŻAWY

POKOJE
Pokó,j

umebi. z odrębnem wej­
ściem do wyna’ęcia.
Śniadeckich 43 a, II 1.

(592

Obiady
polskie na świcżem ma­
(łe. Paderewskiego 13 I
lewo. (1161

Książkowa
korespondentka, z kil­
kuletnią praktyką, na

samodzielnym stanowi­
sku, w branży żelaza

poszukuje posady od 15

bm. wzgl. później, w po­
dobnem lub innem

przedsiębiorstwie. Łask,
zgł. do Dz. Bydg; pod
Pilna% (1083

Do kowalerskie,j
wid, w powiatowym

mieście Pomorza, po
trzebna od 1. 2. 26. zau­
fana młodsza gospody­
ni, z dobrem gotowa­
niem, znająca się dosko­
nale na gospodarstwie
domowem, zaprawianiu
konserw, pieczeniu pie­
czywa i prasowaniu

sztywnej bielizny. Słu­
żąca do pomocy. Ogrod­
nik i stangret bez stołu
Łask. zgł. z podaniem
wieku 1 pretensji i dp
łączeniem odpisów świa­
dectw i fotografji pod
,1004ł de Dz. Bydg .

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy%
żywią opłacają, tuczą,
-. zbogacają, —

ss dobrowolnie :
trzy milionową armję

- nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj

ty!ko
u swo! chi

Warsztat
ślusarsko,-mechaniczny
z narzędziami do wy-
dzierżawienia ód 1 lu­
tego br. z mieszkaniem
3 pokoje z kuchnią, na

prowincji. Dzierżawa za

2 lata z góry. Adr-s
wskaże Dz. Bydg . (1213

Poszukuję
ubikacji na warsztat sto­
larski lub spichrz z

mieszkaniem 3 pokojo-
wem od 1.2. do wydzier
żawienia. Of. do Dz

Bydg. pod ,Spichrz%
(1230

. Kesłauracja
i hotei pierwszorzędny
hotel z kawiarnią kołnpl

umeblowany, stajnie,
s,dchrze, duży sad owo­
cowy itp. z pełnem kon-
sensem, w matem mie­
ście zaraz na sprzedaż
lub do wydzierżawienia
Do objęcia w dzierżawę
potrzeba 6 tys. zł. Łask,
of. do Dzień. Bydg . pod
,Parm% (1198

Skład
z oknem wystawowem,
3 pokojami, elektr. o-

świetleniem,, gazem i
telefonem odstąpię. Ui,
Śniadeckich 38, telefon
nr. 762. (1135

Poszukuję
składu, możliwie z po­
kojem, wprost od gospo­
darza do wydzierżawie­
nia. Of z poda łem
warunków pod ,1.500;

(1624

Poszukuję
w dzierżawę stosownej
ubikacji na mechan.cz
ną naprawę ubuwia i
to mały składzik, par­
terowe mieszkanie, ma­
gazyny lub jasne piw­
nice Of. pod ,Składzik’
do Dz. Bydg . (1233

- Pbikacje
fabryczne do wynajęcia
Gdańska 40. Tel 2/0. (461

Poważne
przedsiębiorstwo handlo
we poszukuje natych­
miast" 4-5 pokojowe
mieszkanie w centrńm
miasta wprost od gospo­
darza. Czynsz dzierża­
wy i inne dodatki wie-
dług umowy. Zgł . podt
,800" do Dz. Bydg. (1180

mieszkanie
4 pokojowe, z wygoda-,
mi, świeżo odremonto­
wane, z meblami kó­
rz; stnie dooddania."W ia
domość Gdańska 47 par­
ter, właściciei domu.

(1234

2doJpokoi
z kuchnią, przy ruchli­
wej ulicy poszukuje ku­
piec.- Of. pod ,Kupi’ec’
do Dz. Bydg . (1219

2 lub 3 pokoje
przy pryncypaltiej u!icy,
nadające się na biuro

pow’ażnej firmy poszu
kiwane, ł,ask, of. pod
,,M. K. 1C1" do Dzień.

Bydg. (1224

Portjersłiea
poszukuje małżeństwo
od 1. II. 23. ewtl. później
Z?ł. pod , Portier" ’do
Dzień. Bydg. - .(770

Pokój
skromnie umeblowany,
bez pościeli, do wyna­
jęcia, Ul Garbary 23/25
parter prawo. (1211

Pokó,j
umebeblowany a wy­
godami dla solidnej o-

soby do wynajęcia. Ul.
Grodztwo 26 II lewo

(1202

2 poko.je
umeblowane, frontowe
słoneczne, z balkpnen
i używaniem kuchni
d!a bezdzietnego mał
żeństwa zaraz do wv

najęcia. Zgtośzenia od
3-6, Krasińskiego 4, I

(1)86

Pokój
unaebl. z osobnem we}
ściem dla pani do wy
najęcia. Marcinkowskie
go 10 1 lewo. (1214

Dentystą .

Duszyńska, ul. Śniade­
ckich 20. przyjmuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

Dla
pań i panów z inteli­
gencji, ułatwiam dys-1
kremie znajomość w ce­
lu matrymonjalnym. Od
wiedzarn na życzenia w

domu. Zgł. do biura

kojarzenia małżeństw
Szczęście% Bydgoszcz,

Gddńska 137, III, tele-7
fon 239. (1177

Pokój ’

umebi dla solidnego
pana do wynajęcia. Kor­
deckiego 14 I prawo.

(1208

Panna
z dobrej rodziny, śred­
niego zwrostu, inteli­
gentna, skromna, posia­
dająca 12 tys. zi. gotów­
ki i kompletną wypra­
wę, dla zupełnego bra­
ku znajomości panów;
zapozna pana zdrowe­
go inteligentnego, reli%

gijnego z dobrej rodzi-/

ny od lat 25-38, w celu

matrymonjalnym. OL
z fotografją do biura

kojarzenia małżeństw i
pod ,Szczęście% Byd-(
goszcz, Gdańska 187, Ut
telefon 263. (1178

Poszukuję
pokoju wspólnego u sa­
motnej dobrej pani, mło

dy inteligentny mężczy­
zna. Łaskawe oferty do
Ds. Bydg . pod ,Towa-
rzysz". (!ISO

Pokój
umebi. duży z eentralnem

ogrzewaniem zaraz do wy­
najęcia. Gdańska nr. 137,
Maiwald. (1056

Kawaler
lat 30, posiedzicie! go-,
spodarstwa, 40 mrg. in-,1
teiigentny, przystojny,!
pragnie dla braku znajo--
rnośći poznać pannę do
lat 26, posiadającą go­
spodarstwo lub _interes,-
Cel matrymonjainy. Zgl .//
pod ,Matrymonium’ do?
Dz. Bydg . (1085

- - i. 1"W

Pokój
umebi. do wynaięcia
Król. Jadwigi 13,l!ewo.

(1199

Pokój
pojedynczo umebi. do

wynajęcia. Sw. Trójcy
nr. 14a I ptr. (1181

Wynajmę
pokój umeblowany Plac
Piastowski 4. I piętro.

(1203

Pokój
dobrze umebi. dia inte­
ligentnego pana do wy­
najęcia. Paderewskie­
go 13 I lewo. (1102

2 pokoje
eleg. umebi. dla 1 lub 2

panów do wynajęcia
Śniadeckich nr. 25 III.

(1167

Pokój
umebi. dla 2 osób do

wynajęcia. Hetmańska
nr. 13 U prawo. (123j

Pokój
umehi. zaraz do wyna
jęcia. Dworcowa nr. 23
1 pir. (1282

Pokój
umebi zaraz do wyna­
jęcia. Pocztowa 3 11 otr.
lewo. (!?Ol

Pokój
z kuchnią poszu­

kuje spokojna oso­
ba. Czynsz za rok z gó­
ry. Of. pod ,,Urzędnicz
ka" do Dz. Bydg. (1207

2 pokoje
umebi. w centrum mia­
sta od 1..2 do wynaję­
cia. Pocztowa 3 I lewo

(iii§

małżeństwo poszukuje
2 pokoi z kuchnią. Pła­
ci komorne za 1 rok z

góry; Łask. of. do Dz

Bydg. pod ,,G. Z, 11"

-=--- 410, ---..,.

Obiad?! Sil gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165 Kdfecert (29177

Obiady
50 gr., kolacje 80 gr.
Hotel Boston, Dworco-

!wa ?a,; ”. J1W9

Kawaler
przemysłowiec, przystoj­
ny, blondyn, miłego ’u,-(

sposobienia poszukuje i
na tej drodze odpowie-1
dniej partji. Panie do(
lat 24, z majątkiem od
R 0^6 raczą z całem zau

fantem złożyć swe ofj
wraz z fotografją, któ­
rą się zwraca do Dz,
Bydg. pod .Lat SO%

(10.55
...... ..

Kawaler
kupiec, właściciel skła­
du szuka tą drogą sto­
sownej partji. Panie s

majątkiem od 8 tys. zł.
i wyprawą .raczą swe

of. złożyć do Dz. Bydg.
pod ,Przyszłość 35%

(1227

Potrzebny
wspólnik lub’wspólnica
ka, z kapitałem . 5 10.
tys. zł. do fab.rykacji
win i przetworów owo­
cowych; Łask, oferty
upr. A. P!ewkiewicz,
majątek Milewko, pocz­
ta i stacja Twardogóra,
powiat Gniew. (933

Wypożyczę
509 zl. pod pewną gwa­
rancją. Adres wskaże
Dzień, Bydg. (1163

Pożyczki
kilka tysięcy złotycc po­
szukuje na I hipotekę
domu. Of. do Dz. Bydg.
pod .1926% U17S

Poszukuję
pożyczki 2510 do 3 .00 zŁ
na pierwszą hipotekę i

dobry zastaw’. Of. dq
Dz. Bydg. pod .,1878".

"

(1132

Wilk.
przybłąkał się. Odebrać
w 3 dniach. Dąbrow-ski,
Dąbrowskiego 20. (1200

W środę
udała się do Bydgoszczy
chora cośkolwiek ną u-

myśle, ,dziew’czyna, śred

niego wzrostu, z chust­
ką na gło.wie, długi
płaszcz, w pantoflach,
włosy obcięte. Akcent
mazurski. Kto zauwa­
ży mech zatrzyma i

adresuje Gapiński, Mam(
licz. Mówi po niemiec­
ku, lecz polka. (116^



Dnia 11-go stycznia 1926 r. zasnęła w Bogu, opatrzona św. SaKramsntami moja najukochańsza i nigdy nie zapomniana

żona, przeżywszy lat 25 ś. p . SBOCllOWSfclClB

Anna I aslernakiewi tfc
W nieutulonym smutku pogrążeni IBBWft I H”ÓSlZEfillOL

Msza żałobna odbędzie się w kościele św. Trójcy w sobotę, dnia 16. bra. o godzinie 8,30 rano. Wyprowadzenie zwłok z zakładu Diakonisek (Plac
Poznański) o godzinie 3-ciej po pbłudniu na stary cmentarz przy ulicy Sw. Trójcy.

"

, . 1239

Ożen!G

polecamy zwracać się dla uniknięcia konkursu do

Biura Rewtzyjnebo ,,F ID U BIfl"
dypb rer. oeo. Kazimierz Dobiejcwski
t--------- rewizor i ekspert ksiąg .. . .

Bydgoszcz, u!. Pomorska 84. Te!ef 1033.

Wnioski 1 arwcśenia celem osiągnięcia nadzoru sądo­
wego oraz osądzenia ewentti. propozycyj ugodowych.

W sobotą,. dnia 16. tom, od godz. 2- 3 po poł.
sprzedawane będą przy ul. Jezuickiej nr. 6 na­
stępujące przedmioty:

t rower rabski, gramafon, i zegarek sre­
brny z łańcuszkiem damski, ubiory dam­
skie 1 męskie, kapelusze ,damskie od 2 zł.
pralki nowe, kosze, bielizna, mat!ę piec
żelazny, waga, buciki, nakrycia sto:owe.

serwety. 1216

Ucgfacfo.
W dniu 28 stycznia br. o godz. 10-ej

odbędzie się w Urzędzie Celnym sprzedaż
licyt,acyjna skonfiskowanego

s=ę pragnie
;kupiec’ w

handlu za.rań na więk.
skale, samodz., intelig
i prżyst., smukły, cicmn
blend , wysoki, lat 35 z

majętną, przystojną po-
naorzanką, posiadającą
w iększą gotówkę lub re

ainrść do lat 50. Maię
tek żony ras być facho
wo zabezpiecz i częścio
wo !luń( do urzeczy­

’wistnienia poważn. pla
nów band! , zapewnia
iąc obostr. wys. dobro­
byt dożywo’ni. Panie

mające zainteresowanie
raczą nadesłać oferty
swe z dołączeniem fo

tografii do Dz Bydg.
pod ,,605". Rzecz traktu­
je się honorowo Pośre
dnctwo prywatne !)ę
dzie wynagrodzone (6/5

"Każda z Szan esn.

Bospodyfł - Polek

używa wyłącznie
krajowe wyroby!
Do ti,kich należą
wyśnren. artykuły 9

HJgl’ jak to: Proszek na budyń, różnych smaków (28219
Proszek na sos wani !]owy i czekoladowy
Proszek do oieczywa (drożd owy) najwyz.8z.-gatunku
Cukier wart:!, i cytrynowy do ciast

Zaprawa da konserw (czysty kwas benzoesowy)
, Lubomin" najdelikatniejsza mączka kukurydzowa,

znakom, przy przyrzŁjdzaniu różnych zup owocow,, sosów, legumiiJ i t p. jak tez na pożywienie dla niemowląt — Która z Szan. Pań
nie zna ich jeszcze, niech natychm. wypróbuje, a niezaw. zaniecha nabywania pokrewnych artykutów zagrań, Żądajcie wszędzie.
Przedstawicielstwo na Pomorze i obwód ssadaot. powierzyliśmy firmie: W Krzsmianowski, Inowrocław, Kasztelańska 7

SFsalfeB’IilSiSS 4awn. G . SINNEIt Tow. Ako. Lub^ft-Poznań.

1128

!i si

Bliższe dane w ogłoszeniu, wywieszonem
w Urzędzie Celnym.

Urząd Celny, Janowo Gniewskie,

Najlepsze
masło

sś-sSewe

dostarcza hurtownie i de­
talicznie (553
Szwajcarski dwór
”

Sp z ogr odp.
Bydgoszcz,

Jackowskiego 25-27.
. Tel. 254

Ootcseimmć? . B^ocacEfcość?

Spezedsjemy
benzynę

SQSSraOCiaodOCTflb bez żadnej domieszki po55 il.tr
" 55 naszej stacji benzynowej

gsB’ssw O-? .S . SSs/Era.ossca Frsaaalasi^o.

Towarz...OBSSJKIF1 si! bsrawis

OaMsi-ss§ w Ogd^oszczg.

W BruKnmi By-gon el T-^o flnc. Byigtnzcz
(wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego”)

wakuje posadaczłonka zarządu
Panowie z odpowiedniem technicznem
i handlowem wykształceniem w średnim
wieku zechcą -piśmienne oferty wraz

z świadectwami i referencjami złożyć
03 ręce prezesa Rady Nadzorcze!
p. H. Kwszubowskkgo, Gdańska 152.

1232

BPoszwBleudkeuntw accorwae

(1241

lUypFZEflaż upadłościowa.W sobotę dnia 1S bm. o godzinie 10 przed poł.
sprzedawać będę w firmie Jan Neumann i Syn,
ul. Mostowa S, za gotówkę wszelkie znajdujące
się w sklepie towary oraz całkowite urządzenia skład.

857) Antoni Kufel, zarządca upadłości, Bydgoszcz.

Spnidsż przymusowa l

We wtorek, dnia isf. I. 25 r. o godz. 11

przed
’

południem odbędzie się sprzedaż
następujących przedmiotów u p. Dudziń­
skiego w Gościeradzu w drodze publicz­
nego przetargu:

1 Wn. 1 ŻliMailiS(MlWiiW. 5 lite!

Mii Jałswega. i żsiraft iwjaalni 1 n-

śM?, 1 wialni?.
W Środę, dnia 20. I. 26 r. o godzin!ę 11

przed połudn. u p. Sobolewskiego w So-

koie-Kuźnicy:
2 irjnli,-i sini! wiSailDf 119 sita!

. bess, 6 psiafc (wa

Koronowo, dnia 14. I. 1926 r.

\ . Tgmo,

Egzttr Roffiisarjahi oftwoaowgfls w tanów.

Mietli. Ma’eino’c! Paiulce

GORZEN, p. Nakło nad Notecią. 864

Licytacja

tewia opałow§io

w Samsseczsiie, w poniedziałek 13 styczn)a br.
o godzinie 9l/2 przed południem w lokalu Pieskego.

PalislBi. Meśnietoo Jas!islsB

sprzeda dnia 22 Stycznia 1S2S r. przed
południem o godzinie 9-(ej w restauracji
p. Ziółkowskiego w Smuktoie (przystanek
Kolejki Powiatowej, Smukała) (1206

przez lisyfosiiokoło 20 m3 drewna budulcowego sasn,,

,, isao sztuk drągó:w sosn. II/III kl.

oraz większą ilość drewna opałowego
z leśnictw:

Tryszczyn, Osowa-Góra, Czyżkówkb 1, Zacisze.

Płacić należy rendantowi obecnemu przy
sprzedaży.

Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1926 r.

.- MeasBS^ńi^DScazo-

iSayjgassśś?
HlSzgawfeo

najlepsza w Bydgoszczy na. kanale

przy łabędziej wyspie
tf ?f

aDziet,r
,nifco BydS°5fci^

ffyScno!’
(K183"”,, .....

tOMSO-O

10

Paiitwose Ustes Wirly. sin. Stup!
stacja kolejowa Zblewo lub Lubichow’o.

We czwartek, dnia 21-go stycznia 1926 r.

, o gcdz. li przed poł. w biurze Nadleśnictwa

odbędzie się

Czechowo — 78.8000 ha, Niodaczek — 132.1200 ha.

Szczegóły w ,Rybaku Polskim’ nr. 24 z dnia
31 grudnia 1925 r. (1205

;u

1

Mi
i

i

t

l...._- ,-ł’- .,:k,- ]

Pocz,ątek
8W

z stenografią polską i niemiecką i piszącą bieg!a
na masz,ynie. Język francuski i i angielski pożąd:-
lecz nie konieczny. Zgłoszenia z dołączeniem ou-

pisów świadect,w i podaniem pretensji prosimy
skierować do

Zakładów Przemysłowych 972

Winkelhausen T. A. Starogard-Pomorze,

Poważne

natychmiast
przedsiębiorstwo poszukuje

l)iegiei hsUżKOBej

^system amerykańską. Znajomość ,języka
tiięmieckiego pożądana. Podania z odpisem
świadec.twa oraz podaniem żądanej pensji
pod ,,Książkowej" do Dzień. Bydg (1238

Twaróg

g.śaa5gBWĘg słodki

świeży dostaicza hur­
townie i detalicznie (552

Szwajcarski DwSr
So. z ogr. odp

Bydgoszcz,
Jackowskiego 25-27.

Minogi1131 do nabycia
w Hah Targowe’-

Fr. Cieszyński.

as-siiś, - KStóEWŁBBaeAłL

B p/iasty
złota a srebro

kupuje i płaci naiwyż
sze ceny. i3G10i

, Raizabowski, ffiaji 21

to’
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mak fabr.
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fi)
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o,

żaKopank
P88t|M8l rS?o/ł.lSS:

ły Dwór". Centra ne

ogrzewanie. Kuchnia

wyś;nieni.a. Wiado­
mość Tel. 923 (12251

. Poszukują na powiat
lutego li-26 r. samodzielnego

8 91

z dłuższą, praktyką do me] kance’arji adwo

kackie-j i notarjalnej. Pensja 800 ,do 450 zł.

rpiesięeznie. Zgł, z dołą,czeniem świadectw
i podaniem referencji do Administracji
,.Dziennika Bydgoskiego" pod nr. 103 F. 6

. RanHowifel

Karł!Erzyna

flgB!lBjaDziennikaByagosliisgoprzyjmuje abonament

Dziennika Bydgoskiego.

a w jego najnowszej

dramat sensacyjno-salo-
nowy o silneiE napięciu,

Sawo niewWziaay król Iteiś(ówOąrajfl ^iąyj

w komedjach tryskających
humorem

,,Grunt Sss

,,Oj, ta TesctOjaai"

Prócz tego:
^131^31^

J ts!sia -

fflaia".
(1240


